
J f r *  7 0 . We Lwowie, — Wtorek dnia 22, Marca 1892. R o k  x m
Wychodzi codziennie w  dwóch wydaniach:

d la  L w ow a o g;odz. 3. p o p o łu d n iu , 
d la  p ro w in c ji o godz. 8. w ieczorem , 

dnie św iąteczne zaś d la  L w ow a o godzinie 
12 w p o łu d n ie , d la  p ro w in c ji o 5 w ieczorem  

W  Niedzielę nie wychodzi.
P rz e d p ła ta  w ynosi 

z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. 2*— kwartalnie zł. 6*— 

Za g ra n ic ą  k w a rta ln ie  z ł r .  7*50.
W  m iejscu z dostawą do domu 

m iesięcznie 1 z ł .  50 c t. k w a r ta ln ie  4 z ł . 50 c t.
B I U R A  R E D A K C J I :

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

O głoszenia i  przedpłatę przyjm ują
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Hopcheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzie uikow“ 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
O g ło sz en ia  p r z y jł  - j ą :

W  PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Bouley. Raspail 
105 bis. — We W IED NIU : Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf iloose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Gunangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6 i H. Sehallek Wollzeile 11 .— W HAM­
BURGU: A. Steiuer. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube et Comp.

W  W A RSZA W IE: Reiehman et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : O głoszenia zwyczajne *» 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re­
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

, 2 "bieżącej chwili.
L w ów  d. 21. m arca .

(■Pruskie przesilenie gabinetowe. - Przygotowanie zamachu 
^  Wulkowicza. Mowa de Noela w Paryżu. — Rozprawy 

parlamentarne we Włoszech).

Vv spraw ie  nag łeg o  p r z e s i l e n i a  w g a -  
(G n e c i e  p r u s k i m ,  w k tó re  także w p lą ta u y  
zos tał kanclerz Capriyi jako p rez y d en t  m in is trów  
prusk ich ,  bo w toku obrad przy  p ie rw szem  czyta-  
n iu p ro jek tu  u s taw y  szkolnej o św iadczy ł był opo- 
zycyi, że „um ie także  przeciw  prądow i p łynąć" — 
nie nadesz ły  w istocie żadne bliższe szczegóły 
nad  te, k tó reśm y w poprzednim  n u m e rz e  podali. 
R e * n e m  je s t ,  że na  dziennym  porządku  p ią tk o ­
wej R ady  koronnej,  n a  k tórej był także m in i s te r  
. edlitz, nie s ta ła  sp raw a sz k o ln a :  otóż nowością 
Jest doniesienie, n iewiadom o o ile p raw dziw e , że 
pewien wielce pow ażany  deputow any, należący  

o s t ro n n ic tw  środkow ych (wolnokonserw atyśc i  i 
narodow cy libe ra ln i)  już przed posiedzen iem  Rady 
ko ronnej pow iedzia ł: '  „D zis ia j j e s t  R a d a  koronna, 
i przyjdzie n a  niej do decyzyi w sp raw ie  szkol- 
n eJ > cesarz ośw iadczy  m in is trom , że tak  dalej 
isc me m oże" .  Gdy na Radzie koronnej cesarz  
podniósł  tę sp raw ę  w sposób jnż  w iadom y, tylko 

P m i .  * Z ed l i tz  w ystąp il i  w obronie u s taw y  
szkolnej, a le  re sz ta  m in is trów  nie popar ła  ich, a 
m in is te r  kom unikacyj T iiielen naw et wręcz na  
ustaw ę uderzył.

Skoro  Nordd. AUg. Ztg. don ios ła  o rez y ­
g n a c j i  Zedlitza , to zapew ne  też rez y g n acy a  ta 
będzie p rze ję tą ,  gdyż inaczej g łów ny  o rg an  pół- 
u rzędowy nie by łby  o niej donosił .  N ic też Ze- 
d litzow i nie pozosta je  innego , jak z rezygnow ać 
s to r o  w sejm-e ośw iadczył,  że „przy tej ustawie’ 
stoi i z m ą  wraz padn ie" ,  M ożliwem  byłoby jak 
s łyehac  p o zos tan ie  jego nada l,  w ta k im  razie, 
g a j b y  dzia ł  ustawy, dotyczący do tacy i szkół, da- 

J trak tow ano , a resztę  odłożono. Ze wszystkiego, 
co do tychczas  wiadom o, należy  wnosić, iż rzecz 
toczy się około osoby cesarza. Zaledw ie k ilka ty ­
g odn i  tem u, bo d. 24. lu tego,  rzek ł  cesarz  w sw o­
je j s ławnej m ow ie b r a n d e n b u r s k i e j : „Moj kurs
okrętowy je s t  w łaściwy i dalej n im  pop ły n ie m y "  

a odnosiło  się to w łaśn ie  do u s ta w y  szkolnej; 
n a g le  d. 17. m arca cesa rz  zarzuca tę ustaw ę ze’ 
Względów okolicznościowych. Z tąd  Łobie ła tw o  
wytłum aczyć, że w razie u s tą p ie n ia  Capriviego, 
cesarz tak zapalczywy, a oraz tak  zm ienny ,  nie 
^bajdzie nowego kanc le rza  pom iędzy m ężam i 
s ta n u  z c h a rak te re m ,  an i  naw e t  now ego takiego 
b f io is t ra  ośw ia ty ; i z tąd to  zapew ne pochodzi,  że 
jako nas tęp c ę  Z ed l i tza  zapow iada ją  Lucanusa ,  
8zefa cyw ilnego  gab ine tu  cesarsk iego . J a k  z l i ­
bera lnych  p ism  wnosić należy, naw et B ann igsen  
m e  przyją łby „na te ra z "  teki m in is tra  oświaty, i 
wca. i się też nie zanosi n a  s ta ły  zw ro t ku opo- 
zycyi.

P ó łu rzędow e Beri. Potit. Bachr. t łu m ac zą  
Zwrot w usposobien iu  ce sa rz a  tem , że zw łaszcza 
w o s ta tn ic h  dn iach  poczęło się okazywać, iż n a w e t  
bie cały pruski obóz k o n se rw a ty w n y  obsta je  przy 
u s taw ie  s z k o ln e j ; że poza P ru sa m i,  a głównie 
w połudn iow ych  N iem czech pruska  u s taw a szko l­
n a  okropne w yw ar ła  w rażen ie ,  i gdy b y  w Ba- 
waryi a n a w e t  w in n y c h  p a a s tw a c h  Rzeszy przy- 
szły do s te ru  g a b in e ty  u l t ram on tańsk ie ( ! )  po ­
w sta łyby  wielkie trudnośc i  w w ew nętrznej  p o l i ­
tyce Rzeszy —  co w szystko z ca łą  dosadnośc ią  
cesarzowi przedstaw iono .  Nie koniecznie s łu s z n e -  
mi sa te  wywody. Cesarz by ł  terni dn iam i chory ,  
ja k  mówią n a  katar ,  a podobno raczej n a  w ia d o ­
m y  wrzód w uchu, który  czasam i dosadn ie  o d b i­
j a  się n a  głowie. Jak o ż  cesarz tuż po radzie ko­
ro n n e j  —  ja k  m ówią d la  odpoczynku  — w y jec h a ł  
do H uber tss toch ,  a dzisiaj n a d e sz ła  n a w e t  w ia ­
domość, że je s t  ciężko chory. P a r la m e n ta ry z m  
zaś p rusk i  znow u w c iekaw em  okazał się św ie ­
tle —  us taw a  Zedlitza, m ia ła  w se jm ie zape­
w n io n ą  większość, i d la miłości opozycyi,  s ta ­
nowczo będącej w mniejszości zostaje  zarzuconą , 
a m oże tylko na chwilę od łożył j ą  ce sa rz !

W  sp raw ie  zam achu  n a  W u l k o w i c z a  
o t r z y o a fo  Pol. Gorr. ż Sotli telegram a s s tęjmjg-
<■7= »W  lis topadzie  w ręczył se rbsk i m in i s te r  
sp raw  zagr. Dżiaja  rezydentow i bu łga rsk iem u  lis t  
szyfrow any, k tóry  w pad ł w ręce rządu se rb sk ie ­
go, w ys tosow any  przez nie jakiego M-kołaja l u -  
fekc^jewa do B ona D żordżewa. Obaj pochodzą z 
Besuy  w Macedonii. Rzad bu łga rsk i ,  o trzym aw ­
szy n a ty c h m ia s t  cen l i s t /  dał go do odszyfrow a­
nia ,  i okazało się, że knu je  się zam ach  na W u l ­
kowicza i n a  b u łga rsk iego  m in i s t r a  skarbu  Na- 
cewieza. Z aw iadom iono  o tem W ulkowicza, jako  
i P o r tę ,  k tó ra  przyrzek ła ,  za rządz ić  co po trzeba  
d la  przeszkodzenia  zam ierzonej zbrodni.

W  liście da tow anym  z O dessy 12. l is topa­
da, dziękuje  Tiifekczjew D żordżew ow i,  że tak 
gorliwie s ta ra  się o b ro n jen ie  in te resów  M ace­
donii i o dziesięc iokro tne  zem szczen ie  się za 
tych ,  k tórych  dwaj idyoci z k re te sem  niszczą. 
„Bez p ien iędzy  je d n a k  niczego dokazać n iepodo­
bna, jakoż m am  nadzie ję ,  że w kró tce  dostanę  
P ieniądze,  i bez nich  n ie  ru szę  się z Odessy, ale 
skoro jó  ^ y w m a i n ,  wyszlę n a ty c h m ia s t  zaufane 
go człowieka" z Besliy do B e lg radu ,  gdz ie  p rzy­
rzeczone przez R  i z o w a bomby o trzym a. M nie 
sa m em u  tru d n o  inaczej j a k  rosy jsk im  sta tk iem  
dostać się do B e lg rad u ,  inaczej bowiem władze 
tu reck ie  (? zapew ne m a  b y ć :  serbsk ie)  w ydałyby 
m ię  m oże rządow i bu łga rsk iem u . D ruhow i C hri-  
8to na leży  zakom un ikow ać plan  w Odessie  u ło ­
żony, w edle  k tó rego  W ulkow icz albo N acew icz 
m a  być s p rz ą tn ię ty m  przez zaufanego człowieka, 
k tó ry  od na jp ie rw sze j  m łodości zarobkowo za j­
m u je  się tego rodza ju  sp raw kam i."

Dalej w sp o m in a  l i s t  o n ie jak im  Porfirym 
Iw anow ie ,  k tóry  bardzo  czynn ie  p racu je  d la  s p r a ­
wy, ale zanad to  je s t  za ję ty  p rzy  ajencyi,  iżby 
m ó g ł  dzisiaj pisać. „ Iw anow  p isa ł  mi, że Dżor- 
dżew  paln ie  kulą w łeb  tem u in d yw iduum  które 
d la  szp iegow ania  p rzyb ’ ło do B e lg rad u .  Radzę 
je d n a k ,  n ie  trac ić  an i  chwili  czasu  z tem  in d y ­
w iduum " .  W  końcu prosi Tufekczjew przesłać mu 
dwie fotografie P an icy  w liśc ie  pod ad resem  Bak- 
czewanowa.

W s p o m n ia n i  w tym  liście Chriśto ,  k il^u  
z jego  d ru h ó w  i Iw a n o w  zostali, po zam ordow a­
n iu  W ulkowicza, w K o ns tan tynopo lu  aresz tow an i.  
Zw łaszcza  zezn a n ia  Iw anow a s tw ie rdz i ły  dow o­
dnie, że S z iszm anów  (aresz tow any  w K o n s ta n ­
tynopolu , ale na żądan ie  am b asa d o ra  rosy jsk iego  
wypuszczony) uda ł  się był z Odessy do K o n s ta n ­
tynopo la  w spraw ie  w y k o n an ia  za m a ch u  ua W u l­
kowicza. O ry g in a ł  l is tu  w raz  k luczem  do jego  
odszyfrow an ia  zna jdu je  się w ręk a ch  rząd u  b u ł ­
ga rsk ie g o  i może go og lądać  każdy , kogo to 
za jm uje" .

R e d ak c y a  Polit. Corr. dodaje  do tęgo  te le ­
g ra m u  : „S e rb sk i  m in i s te r  D żia ja  w rę cz a ją c  ten  
lis t  n iezaw odnie  w y rz ąd z i ł  g o d n ą  u z n a n ia  u s łu ­
gę rządowi bu łga rsk iem u . S zkoda  tylko, że p o ­
l i c j a  w K ons tan tynopo lu ,  ja k o  też n ieszczęś liw y 
W ulkow icz n ie zaję li się tą  sp ra w ą  z ea łem  n a -  
leżnem  zajęciem, gdyż  inaczej w edle  w szelk iego  
p raw d o p o d o b ie ń s tw a  ta  od d ług iego  czasu p rz y ­
go tow ana  zb rodn ia  n ie by łaby  m o g ła  zos tać  do ­
ko n an ą ."

P a ń s tw a  całej E u ro p y  chcą  użyć czasu  po ­
koju  na  konso lidow anie  się w e w n ę t r z n e , n a  
u śm ie rz a n ie  i je d n a n ie  s t ronn ic tw .  O dczuw a się 
to w N ie m c z e c h ,  gdzie  Capriy i ob ją ł rolę h r .  
Taaffego rz ą d z e n ia  po nad  s t ro n n ic tw am i ,  —  od­
czuwa się to i we F ra n c y i ,  gdzie m ow a se n a to ra  
Le Noelii, w y b ra n e g o  świeżo p rezyden tem  re p u ­
blikańsk ie j  lewicy, zw róciła  n a  siebie pow szechną  
uwagę. Le Noel n ie  chce H ery k a ło m  czynie w ie l­
k ich  u s tęps tw ,  ale zarazem  ostrzega  p rzed  walką 
z k o n se rw a ty w n e m i żyw io łam i i podnosi,  że dziś 
stosunki zm ien i ły  się o tyle, że r ep u b lik a  i re li-  
g ia  wcale nie są sp rzecznem i pojęciam i, co już  
i papież p rzyznał .  L e  Noel ehee pomocy w łaśn ie  
ko n se rw a ty w n y c h  żywiołów do w y budow an ia  rze- 
czypospolitej,  k tórej fu n d a m e n t  ju ż  położono s i l­
ny  i t rw ały .

N aw e t  we W łoszech,  gdzie  każdy  dzień  
przynosi  burdę p a r la m e n ta r n ą ,  gdz ie  Im b r ia u i  
frazesy  rzuca  o na łożonych  k ró les tw u  k a jd a n a c h  
przez N iem cy —  a lew ica rozkoszuje się wsze lką 
sposobnośc ią  dokuczan ia  m in is te rs tw u  in te rp e la -  
eyam i,  n a w e t  we W ło sze ch  o p o z y c ja  ro zsą d n ie j­
sza  zaczyna u znaw ać  potrzebę w sp ie ra n ia  rządu  
w w ie lk ich  kw estyach  dnia.

K ażdy  w ytraw nie jszy  polityk  czuje bowiem , 
że k lę ska  g łodow a Rosyi j e s t  ja k b y  dopuszcze­
n iem  Bożem , aby E u ro p a  m o g ła  k ilka la t  po­
św ięcić cichej pracy. A  czasu tego m a rn o w a ć  
nie wolno. Mowa, j a k ą  w R zym ie  w ypow iedz ia ł  
były m in i s te r  ska rbu  Giolit ti ,  j e s t  n a j le p sz ą  ilu- 
s t rac y ą  tych  dzisie jszych p rądów  w E u ro p ie .  
E k sm in i s te r  n ie  oponu je ,  nie n a p a d a ,  a le z wy­
bo rn ą  dyalek tyką  ana iizu je ,  co rząd  dzis ie jszy  
zrobił , a eo mu zrobić w ypada . P rz y z n a je ,  że 
f inanse  popraw iły  się, gdy  deficyt z 2 J 0  m il io ­
nów' p r /e d  3 laty  obn iży ł się dziś na  20 m lio- 
nów lirów, p rzyznaje ,  że sp a d e k  re . i t  i pap ierów  
włoskich  n ie j e s t  w iną  rządu, ale tej żądzy o d ­
wiecznej W łochów  w y g ad y w an ia  p rzed  całym 
św ia tem  n a  s iebie (?) i b raku  zau fan ia  w t rw a ­
łość  choćby  i dzis ie jszego  budże tu .  N a to m ia s t  
zarzuca ,  że za m ało  robi się d la p row incyj w ło ­
s k i c h ,  d la  gm in ,  że oddaje  się j e  n a  pas tw ę li­
c h w ia rsk ich  banków  p ry w a tn y c h  , że nie budu je  
się s tanow czo  i r e g u la rn ie  kolei że laznych  wedle 
p lanu z góry  u łożonego . K w es tya  ty c h  kolei jes t  
n a d e r  w ażną  także i ze s t ra teg ic zn y c h  powodów 
K w estya  wojskowej zaś siły  Włoch w innaby  s tać  
ponad s tronn ic tw am i.  Od dw óch tysięcy la t  W ło ­
chy w p lą tane  były we w szystkie  za w ik ła n ia  po 
l i tyczne.

To, co Giolitti o po trzeb ie  uzb ro jen ia  i g o ­
towości do wojny powiedzia ł,  m ia ło  g łę b sze  z n a ­
czenie, n iż  na  p ierwszy r z u t  oka się zdaje. Nie 
m ów ił on w cale o przym ierzu  z A ustro  W ęgram i 
i N iem cam i,  m ów ił  tylko o konieczności p rzygo ­
tow an ia  się do obrony  k ra ju  n a  każdy sposób. 
S tro n n ic tw o  opozycyjne bowiem c h ę t n e  popisuje 
się zdan iem , że ob rona  g ra n ic  w łosk ich  byłaby 
czemś zbytecznym , gdyby  W łochy  n ie  by ły  zw ią­
zały się z m ocars tw am i środkowej E u ropy .  D z i­
w n a  to logika, k tó ra  dowodzić ehee, że nie wro 
gie zachow anie  się F ra n cy i  wobec W łoch , nie 
za jęcie T un isu ,  n ie  t ra k to w a n ie  W łoch jak b y  
podrzędnego  k ra ju  przyszłej, ła c iń sk ie j  republik i,  
z a g n a ły  kró les tw o w łoskie w ra m io n a  N iem iec ,  
a le  naodw rót,  zw iązek n ie m ie ck o. zawi ni ł  
wrogie usposobien ie  F ra n c y j .  L o ik ą  tą  GiollitT 
n a  szczęście się  n ie  popsu ł i w pros t  w ypowie-

V j  n a  konste laeyę  po l i tyczną
Włochy, dzięki swej sy tuaey i n a ra żo n e  są w k a ­
żdej wojnie europejskie j n a  czynny  lub b ierny 
udzia ł,  m uszą  więc p rze jść  do ofenzywy lub się 
bronić.

N iestety, n ie pow iedz ia ł  G iolbti ,  j a k  on s o ­
bie p rzedstaw ia  m ożebność  śc iąg a n ia  po trzebnych  
funduszów ua budowę kolei i tp. bez podnosze­
n ia  podatków. P oda tk i  zw alczać dobrze jes t,  
zw łaszcza, jeśli n ie s juszne  są i szkodliwe —  ale 
n ie  wolnó i< h  zwalczać z zasady. W olność  i po ­
tęga  są to rzeczy drogie.  N arody  m uszą za nie
płacić.

'W  k w e s t y !  w a l u t y .
Dlaczego monety srebrnej Austro - Wągry 

wyzbyć się nie powinne?
L w ów  d. 21. m arca.

W Europie  dw a tylko p a ń s tw a  m ają  wa- 
l„ te  nap ierow a: Rosya i A ustro -  W ęgry .  l u s t r o -  
W v ze swojemi rew ersa m i żupnem i w kwo- 

^ koło' 100 m ilionów (są  to lis ty  zas taw ne na 
„° oalehiirskie), z 312 m il ionam i no t p ań s tw o ­
wi, i około 4 0 0 —450 milionam i banknotów, 

nrzeds taw ia ją  typ bardzo  c iekawego a sm u tn eg o  
PC r a n i a  w kw estyach  waluty . J e s t  to n iby  
skłTdana waluta papierow a rozm aitych  farb i

° dmiaS ’ tvm od wieku u s tro ju  p ien iężnym , osi- 
► m o n a r c h i a  zaprow adzić  pew ien  porządek ;
' ow.a t „ ”  V p ó e d  n o w ,  p r ó b f  P y ta n ia ,  ja H e

i  f  sie p rsy  tej regulaey i,  d o t y . t ,  po
uarzucają  J  no iK t^a  dn Ranku, do w tórenarzucają  pańs tw a  do j3a n ku, po w tóre

pokrycia papierowych p ieniędzy w ym iany  icn 
na, kruszec  sz lachetny, po trzecie  sposobu za-  
c f a t S a  pożyczki n a  zakupno tego kruszcu,

sposobu  te g o  zakupyw an ia ,  a w reszc ie  s tosunku  
w ym iany  p ap ie ru  n a  s reb ro  i p rzysz łe j je d n o s tk i  
p ien iężnej .

P a ń s tw o  je s t  d łużne  B ankow i 80 milionów 
zł. Sum ę tę  m us ianoby  w ypłac ić  albo też n a  nowy 
pieniądz p rzem ien ić .  Po zap row adzen iu  bowiem 
now ych  p ien iędzy  n ie  m ożna  u trzym yw ać  d ługów 
w s ta ry ch  form ach . B a n k  o trzy m a  w szystk ie ,  czy 
też n a jw ięk sz ą  część zapasów  k r u s z m ,  w ypadn ie  
przeto, aby  i pew ne obowiązki n a  s iebie p rzy ją ł .  
S ą  to a to li  kw estye  d ru g o rz ęd n e .

B a n k  posiada  dziś 166 m ilionów  zł. s r e ­
b rem  a 80 m ilionów z ło tem  (w  kruszcu  i w e­
k s la c h  zag ran ic zn y c h  op iew ających  n a  złoto), 
ra z e m  więc około 246 m il ionów  k ruszcu  szla 
ch e tnego  i n a  mocy swego tTTywileju może na 
tej pods taw ie  w ydaw ać  przeszło  600 milionów 
no t bankowych. Tego przywile ju  re fo rm a  nie 
zm ien i ,  chodzić tylko b ę d z #  o io, czy ma się 
bankow i zapas k ruszcu  s re b rn e g o  pozostawić, czy 
w ypadn ie  w ym ien iać  część je g o  n a  złoto. PiO- 
wadzi nas  to do d ru g ieg o  py tan ia ,  co zam yśla  
rząd  zrobić ze swojem i p ien iądzm i papi-row em i 
i ja k ie g o  dom agać  się m a m y  kruszcu, złota, czy 
z ło ta i s r e b r a ?  A u s tro -W ęg ry  sam e nie m ogą  
p rzyw róc ić  s reb ru  w ar to śc i ,  chwilowo zachw ianej 
a regu lu jąc  dziś w a lu tę  nie m o g ą  s reb ru  zbyt 
wielk iego naznaczyć  s ta n o w isk a  w k ra ju ,  gdyż 
za lanoby  s re b re m  m on a rc h ię  i narażonoby lu ­
dność n a  o g rom ne  s t ra ty .  W  p rak tycznych  k w e­
s tyach  d n ia  nie wolno się U w ić  w politykę 
przysz łośc i.  Ż ad e n  m in i s te r  finansów, choćby by ł 
p rzekonany  o zw yc ięz tw ie  s re b ra  za la t  dziesięć, 
n ie  będzie s ta w ia ł  takiej m one ta rne j  reform y n a  
n iebezp ieczną  próbę, g d y ż  w ciągu la t  10 j e d n o ­
s tro n n a  w a lu ta  zn iszczyć  m ogłaby  kraj n a jb o ­
ga tszy .  Dlatego n ik t  o s reb rze  jako w y łączn y m  
m aterya le  m o n e ta rn y m  dziś  w A ustro  W ę g rzec h  
i nie m arzy. I n n a  j e d n a k  kw estya ,  czy m ożna  
zło tu  naznaczyć tak  w yją tkow e i u p rzyw ile jo ­
wane s tanow isko , j a k  sobie tego życzą m on o m e -  
taliści. Podzielili  oni św ia t  n a  dwie g ru p y  i 
tw ierdzą,  że narody  ośw iecone dążą  do złotej 
w a lu ty  —  a m niej rozw in ię te  zadow ala ją  się 
sreb rną .

N ie  m asz n ic  sp rze cz n ie j sze g o  z n a tu rą  
p ieniędzy j a k  te n  podz ia ł  św ia ta  na  z ło tą  i s r e ­
b rn ą  połowę. P ien ią d z  —  j a k  to ju ż  wyżej p o d ­
n ie ś l i ś m y —  zawdzięcza swoją w artość  ogólnem u 
u z n a n iu  w całym  św iecie . W s c h ó d  A zya  i A fry ­
ka  z ło ta  n ie m ają  i ż ą d a ją  za swoje to w a ry  sre ­
b ra .  Czem  „ośw iecone n a ra d y "  b ędą  p łac i ły  za 
te tow ary ,  nie m ając  s r e b r a ?  Z ło to  n a  WscuO- 
dzie m oże tylko m ieć  znaczen ie  k ruszcu  sz la­
che tnego , używ anego  w przem yśle  i n a  ozdoby. 
M one ty  złote n a p ły w a ją c e  do W schodu  zos taną  
p rze top  one i b ez pow ro tn ie  zg in ą  d la  p ie n ięż n e ­
go obiegu eu rope jsk iego .  P o d z ia ł  ten  sv.iata s p ro ­
w adzi za tem  z a n ik a n ie  z ło ta  a uie zachow anie  
go d la  „ośw ieconych" narodów .

Świeżo p rzypom nia ły  n a m  dw a w ypadki 
znaczenie  s r e b ra  d la  waluty  św ia tow ej.  R um unia ,  
k tó ra  w roku  zeszłym  srebro  sw e w y p rz ed a ła ,  
dziś m usi  zakupow ać za kilku m ilionów  kruszcu 
b ia łego  n a  swój b ilon  —  a W ło ch y  d la  swoich 
a frykańsk ich  posiad łośc i  za p o trzebow a ły  s reb rn e j  
m one ty ,  i to w postaci ta la rów  M aryi T eresy  i 
m usia ły  po s ta ra ć  się o w ybicie  tej m one ty  w 
A us tro -W ęgrzech .  W schód  j e s t  k o n se rw a ty w n y m  
i naw ykł n ie ty lko do m one t s r e b rn y c h ,  a le  do 
pew nych  naw e t  m one t ,  które na jchę tn ie j  p rz y j ­
muje. D la  A u s tro -W ę g ie r  te ta la ry  M aryi T e r e ­
sy żądane w kolonii  E ry t re jsk ie j  pow inne  być 
c e n n ą  wskazów ką. E k s p o r t  m onarch ii  n a  W sch ó d  
rośn ie  a dążen iem  polityki ekonom icznej jes t  
w zros t  teD przysp ieszyć  i w spierać .  Z k ra jam i 
m a jącem i w alu tę  zło tą  s tosunk i h an d lo w e  m o ­
n a rc h i i  i są  n ie m a l  s ta łe  i n ie  m o ż n a  się spo ­
dziew ać dalszego ich  rozwoju. Do N iem iec w y­
w ożą A u s tro -W ęg ry  na sum ę ogólnego  eksportu  
7 J 8 mil.  zł. około 270 mil. roczn ie  —  ale eksport  
ten  obe jm u je  g łów n ie  surowce i p roduk ty  r o l ­
n ic tw a, zboże, m ąkę, wino, chm iel ,  bydło, konie, 
drzewo i t. d., a  więc towary, k tó rych  produkeya  
je s t  o g ran ic zo n ą  w arunkam i w ydatnośc i  ziemi. 
E k s p o r t  te n  n ie  może w zras tać .

N a  Zachód wywozi m o n a rc h ia  płody- r o ln i ­
cze, k tó rych  konsum eya w ew nętrzna  kraju  sta je  
się z każdym  rokiem większa, n a  W schód

ozi p ro d n k ta  fabryczne, w  k tó rych  w y ra b ia ­
n iu  z w y m ę s k r  za czyna  k o n k u r e n c ję
z N iem cam i i innem i k ra jam i p f z s m y s ł  o w i m  i. 
E k s p o r t  ku Zachodowi m a  t e n d e n c y ę  c i ą ­
g ł e g o  z m n i e j s z a n i a  s i ę ,  ekspo rt  ku 
W schodow i t e n d e n c y ę  c i ą g ł e g o  w z r o s t u ,  
p ie rw szem u p o trze b a  złota, d ru g iem u  s reb ra  do 
p rzep row adzen ia  t ransakcyi .  E k sp o r te rzy ,  którzy 
dziś z ło ta  żąda ją  ja k o  wyłącznej w alu ty  —  p e ­
w nego  pięknego  d n ia  mogą zażądać s reb ra  w tym 
charak te rze .  P a ń s tw o  j e d n a k  n ie  może s ta ć  się 
orędownikiem i ochrończą insty tucya zam knię te j 
jednej  klasy, a le  m usi godzić na jsp rzeczn ie jsze  
in teresy .

N i e  w o l n o  p r z e t o  j u ż  z e  w z g l ę d u  
u a  h a n d e l  z e w n ę t r z n y  m o n a r c h i i  i 
j e g o  l o s y  p r z y s z ł e ,  p r z y  r e f o r m i e  w a ­
l u t y ,  w y r z u c a ć  s r e b r a  z o b i e g u ,  a l b o  
o b i e g  j e g o  o g r a n i c z a ć .  WypadałoBy raczej 
s reb ra  dokupywać. Ci panowie, k tórzy chcą  m o ­
na rc h ię  uszczęśliwić w alutą czysto złotą, są dok- 
t ry n e ram i,  nie liczącymi się z p rak tyką  i p o trze­
bam i życia. W  walce przeciw  s reb ru  idą  om  tak  
dalece, że z zapasów w B ankn  n ag ro m adzonych  
(166 mil.), i obiegających w kształcie złotówek 
i dw uzło tów ek s reb rn y ch  w kraju (około 35 mil.) 
razem  około 200 mil.  zł., radzą  w k ra ju  za trzy ­
m ać tylko j e d n ą  połowę i to jako  m one tę  zdaw ­
kową, resz tę  z a ś  n a  złoto wymieniać. Zapom inają , 
że 100 m ilionów sreb ra  t r u d n i e j  j e s t  w y­
m ien iać  na  złoto n iż lO O uii . .  zł. kupić, gdyż w y­
rzucen ie  takiej sum y s r e b n  n a  ta rg ,  choćby w 
kilku la tach, m usi n iebezpiecznie  zachw iać  s to ­
sunek  s r e b r a  do złota. Zapom inają ,  że 200 m i­
lionów  s re b ra  w A ustro-^  jg rzech  z ludnośc ią  
40-m ilionow ą czym n a  g łowę ludnośc i  ledwie 
5 zł., podczas gdy  A ng lia  ze sw oim  wzorem 
czysto  złotej waluty , z n ie z ró w n an y m  sw ym  sy ­
s tem em  bankow ym , czekami i c lea ring iem  zao­
szczędzającym  w tak  wysokim s topn iu  środki 
w ym iany , przecież m a  na g łow ę ludnośc i  13 szy­
lingów  s rebrem , czyli więcej niż. 7 zł., a Niem cy,

idea ł  w iedeńsk ich  reform atorów , powołujących 
się c iąg le  n a  B a m b e rg e ra  i Soetbeera, S oetbeera  
i B a m b e rg e ra ,  N iem cy posiadały  n i e  m n i e j ,  
n i ż  560  m i l i o n ó w  zł .  s r e b r e m  tj. 11 zł. 
n a  g łow ę ludności.  Sum a ta  nie tyle  dzięki w y­
przedaży  s r e b ra  ile zw iększenia się ludnośc i  teraz 
rozk łada  się tak, iż n a  głowę p rzypada  więcej 
niż 10 zł

A w A u s tro -W ęg rze ch ,  posiadających dziś 
ledwie 5 zł. s r e b re m  n a  głowę, radzą  ci ideolo­
gowie sprzedaw ać połowę zapasów  1 Chcą więc, 
abyśm y mieli w m o n arch i i  j e d n ą  trzec ią  część 
zapasów  tych, k tóre  A n g l ia  posiada,  a j e d n ą  
czw ar tą  tych , k tó re  N iem cy  posiada ją  n a  głowę 
ludności.

Oto p u n k t ,  gdzie kończy się w sze lka  pra- 
k tyczność  a zaczyna  dok tryners tw o .  Choćby m o ­
n a r c h ia  bilon  tylko chc ia ła  mieć sreb rny ,  to już  
p o trzeba  jej 200 mil. i w ięcej!

Sejmowa.
VIII.

L w ów  d. 21. m arca.
(Budżet krajowy ua r. 1892. — Budżet szkolny. — Klub 

lewicy. — Z koinisyj.)

W szys tk ie  ko ła  sejmowe za tru d n ia ją  się o- 
becnie sp raw ą  budżetu ,  gdyż s tanow i on pon ie ­
kąd  oś-, około k tó re j  obracają s 'ę  na jw ażn ie jsze  
spraw y, oczekujące za ła tw ien ia  w tegorocznej se- 
syi. P om im o  n a j lep szy ch  chęci komisyi b u d ż e to ­
wej, a  z resz tą  i ca łego sejmu, ażeby nie pow ię­
kszać w ydatków , ciągle p rzy b y w ają  coraz nowe 
sp raw y,  % k tórych  w ynika konieczność podw yż­
szen ia  cyfry  p r e l im in a r z a  w ydatków, a tem  sa­
m em  także  i pow iększenia  n iedoboru  b dże tow e­
go  n a  rok  1892.

W e d łu g  rozdanego  z początkiem sesyi p re ­
l im in a rz a  budże tu  krajow ego n a  rok 1892 w y n o ­
sić m ia ły  w yda tk i  w ogólności z łr.  6 054.980, a 
gdy  dochody zw yczajne p re lim inow ano  w sum ie 
914.529 złr.,  przeto  w ynosiłby  n iedobór pozos ta ­
jący  do pokrycia dodatkam i do podatków złr. 
5,140.451.

Kra jow y dodatek  do podatków  m oże p rzy ­
nieść według' dotychczasowej stopy w ym iaru ,  tj. 
36 pret. pańs tw ow ych  podatków  s ta ły c h ,  (obli­
czając  d^nośność  cen ta  podatkowego z całego 
k ra ju  n a  złr. 105.000 złr.) 414.000, więc pozotta ł-  
by n iedobór  w kwo -ie złr. 1,000.451.

N i e d c ó r  len  m us i  je d n ak  zwiększyć się o 
290.000 złr. po trzebne  ua  pokrycie n iedoboru  r a ­
chunkow ego  z roku 1889 ; n a  zasiłki i pożytki 
g łodow e dla Galicyi z chodniej po trzeba  będzie 
uchw a lić  co na jm uie j  lOfH '00 złr.; postanow iono 
już  w komis>i szkolnej, iż p łace  na ezyeieli szkół 
ludow ych  m a ją  być podwyższou» o n c z a ł to w ą  
kwotę 200 000 złr. roczn e, czego p rzypadnie  
do pokrycia  n a  rok 1892 (licząc od 1. l ipca) 
lOU.dOO złr. na  budow le szp ita lne  po trzeba b ę ­
dzie około 260 000 złr. n a  d rożvźa iany  dodatek  
d la  u rzędn ików  krajow ych  30 000 złr. na  cele 
podn ie s ien ia  hodowli byd ła  złr. 30.000, n a  po­
większenie funduszu  pożyczkow ego d la  gm in  n a  
budowę koszar  200 000 z łr  —  czyli, krótko m ó ­
wiąc dojdzie n iedobór  budżetu  krajow ego n a  rok 
1892 do d w ó c h  m i l i o n ó w  złr.

P ierw otny  prelim inarz ,  który  nie obejm uje  
d owych i nadzw ycza jnych  wydatków, powyżej 
w ym ien ionych ,  zaw iera  już  znaczne do*acye na 
cele inw estycyjne,  tj. u a  cele ro ln ic tw a p rzem y ­
s łu  g ó rn ic tw a ,  budowle drogowe, meln-racye wo­
dn e ,  regulacyę potoków górskich  i rzek, bu owę 
szp ita l i  i szkół fachowych rolniczymi i p rze m y ­
s łow ych  itd. P re l im in o w a n a  przez W yd z ia ł  k r a ­
jo w y  n a  takie w ydatk i  kwota wynosiła 1,177.000 
złr. więcej o 701900 złr. j a k  uchw alono  było n a
rok  1891. . .

W porów nan iu  zaś z budżetem , na  rok
1891 uchw alonym , wynosi podwyżka wydatków 
p ie rw otn ie  przez W ydz ia ł  k r a j o w y  pre lim inow a­
nych 980.877 zł., a w rzeczywistości będzie ona 
w ynosiła  do dwóch m ilionów zł. Lw ia część 
z tej całej podwyżki w ydatków  p rzypada  n a  ru ­
b ry k ę  X IV . wydatków t. j .  na  oprocentow anie  
i u m arzan ie  d ługów  krajow ych. Mianowicie p r e ­
l im inu je  W yd z ia ł  krajow y n a  r. 1892 n a  te n  cel 
więcej niż n a  rok 1891 było uchw alonem  o zł. 
697 000. D ru g ą  pozyeyą, k tó ra  już  w p ie rw o­
tnym  p re l im in arzu  znaczn ie  powiększoną została, 
są" w yiia tk i szkolne tj. o zł. 139 652, kosz ta  le ­
czen ia  ubogićn  Chorych o 70.000  zł., ua  koszta 
ja k ie  w yn iknąć  musZ£ _z powodu kon ieem ego  
pow iększenia  sił te chn icznych  rachunkow ych  
— W ydziale  k rajow ym  40.000 zł. n a  przeDiyó',

uledz znacznej zm ianie ,  gdy  sejm  za ła tw 5 sp ra ­
wozdanie komisyi szkolnej o wnioskach, zm ie­
rza jących  do podw yższen ia  p łacy  nauczycielom 
szkół ludowych.

Spraw ozdanie  dr.  M adeyskiego  stw ierdza 
znaczny  b rak  sił nauczycie lsk ich ,  co zn iew ala  do 
obm yślen ia  odpowiednich środków  o zaradzen’e 
tem u niedosta tkowi i jako takie  w skazuje komi- 
sya  pom nożen ie  sem inaryów  nauczyc ie lsk ich ,  za­
pew nien ie  uczniów sem in a ry o m  n auczyc ie l­
skim za pomocą stypendyów, nareszc ie  polepsze­
nie by tu  m a te ry a ln eg o  nauczycieli.  W  każdym  
z tych k ie runków  w nies ione już  zasta ły  do s e j ­
mu projekty, k tóre  rozbierane będą osobno, a 
n iewątp liw ie  s ta rann ie  zarówno ze s tanow iska  
oświaty ludowej, jako też  f inansowego położenia 
kraju .

Ja k o  drugi objaw, k tóry  spowodowuje por 
większenie się wydatków n a  cele szkolne,_ w y­
m ien ia  kom isya budże tow a s i lne  w zm agan ie  się 
frekwencyi uczniów  w szkołach ludow ych. I  tak, 
k iedy cyfra dzieci,  uczęszczających do publicznych 
szkół ludow ych w roku 1885/6, w ynosiła  368.936, 
to w r. 1890/91 w ynosiła  ona ju ż  481.863, zatem 
przyros t  w ciągu tego  czasu w ynosił  112.92l~y 
czyli 30 prc.

O bjaw  to —  zdan iem  komisyi budżetowej 
—  bardzo pocieszający, św iadczący  o rozbudzo- 
nem  poczuciu potrzeby ośw ia ty  w szerok ich  w a r ­
s tw ach  naszego  ludu, tudzież o w zras ta jącem  za­
ufaniu  do szkół ludowych. D łuższa  rozpraw ę w y­
wołała  kw estya  zaoszczędzenia, przez  F a d ę  szkol­
n ą  krajow ą kwoty 47.404 zł. z rubryki k redy tu ,  
na  dodatk i pięcioletnie d la nauczycieli.  W icep re ­
zy d e n t  Rady szkolnej dr. B obrzyński zapy lany  o 
powód tak  znacznych  oszczędności w tej rubryce  
oświadczył,  że m a ją  one dwa ź ró d ła :  1. okoli­
czność, że wiele posad obsadzić m usiano  tylko 
prow izorycznym i nauczycielami, k tórzy  n ie  m ają  
p ra w a  do pięcioleci; 2. odmówienie pięcioleci pe­
wnej liczbie nauczycieli,  k tórych  p rac a  n ie  była 
n ie n a g a n n ą  i skuteczną. R a d a  szko lna  k ra j . ,  o 
ile z je d n e j  s t ro n y  s ta ra  się o po lepszenie  bytu 
nauczyc ie li ,  o ty le  z d rugie j s t ro n y  odm awianiu  
pięcioleci za pracę  n ieskuteczną ,  uw aża za środek  
bardzo  pożyteczny  i konieczny. Z arazem  w y jaśn ił  
p. w iceprezydent,  że każdy taki w ypadek  od m ó ­
w ienia pięciolecia je s t  przedm iotem  szczegółow e­
go b a d a n ia  tak w radz ie  szkolnej okręgowej, ja k  
i w sekcyi I. r a d y  szkolnej krajowej i nas tępu je  
n a  mocy osobnych  uchwał. P odnoszą  się ogóln i­
kowe skarg i ,  iż n iesku teczność  p racy  może n a ­
stąpić w sk u te k  rkoliezności,  n ie 7 a le in y e h  z u p e ł ­
n ie  od nauczycie la .  P. w ice p rezy d e n t  ośw iadczył 
n a  to, że R a d a  szko lna  kra j .  ia k  j e d n a k  n ie  in ­
te rp re tu je  us taw y ,  bo byb>by to doprow adżeniem  
jej do absu rdum , a za razem  s tw ie rdz i ł  s tanow czo, 
że n iesku teczność  pracy tam  tylko pociąga za 
soba odm ów ienie p ięciolecia, gdzie  ona 'iras t ł |p ł ł i  
z w iny nauczycie la .

K lub lewicy odby ł w sobotę w ieczorem  po ­
siedzenie, n a  k tó rem  p rze p ro w ad z i ł  rozpraw ę nad 
kw es tya  uw o ln ien ia  dom ów  robo tn iczych  od do­
datków  do podatków n a  cele Krajowe, powiatowe 
i g m in n e ,  a n as tęp n ie  rozpoczą ł  dyskusyę  w stę ­
pną  o budżecie kra jow ym .

K om isya g m in n a  m a  odbyć dziś po posie­
dzeniu  se jm ow em  posiedzen ie ,  n a  k tó rem  dr. 
F r u e h tm a n n  p r red loży  go tow y ju ż  r e fe ra t  swój 
o w niosku posła  Potoczka, zm ierza jący do z n ie ­
s ien ia  obszarów  dw orsk ich .  R e fe ren t  w nosi,  aż e ­
by w niosek  ten  p rzekazany  zos ta ł  W ydz ia łow i 
kraj. do zbadan ia  w szechstronnego .

także -j- 39.000 zł. itd . nie licząc now ych pozycyj 
p rzybyw ających  w toku sesyi se jmowej.

P rzew odniczący  komisyi budżetowej dr. J u ­
lian  D unajew ski sk ła n ia ł  się do zdan ia  tych po­
słów, którzy  sądzą, że wobec s ta łego  i n ieu ch ro n ­
nego  zw iększan ia  się n iedoborów  rocznych  w 
budżecie  k r ą iu r y m ,  gdy  nie może być mowy 
o podw yższaniu  k ra jow ych  dodatków od po d a t­
ków, zm usza do w zięcia  pod rozw agę jak ie jś  
operacy i f inansow ej, k tó ra  uw olniłaby kraj od 
zac iągan ia  corocznych pozyczek dla ła ta n ia  b u ­
dżetu, um ożliw ia jąc  m u  równocześnie czynić za­
dość konieczności podw yższania  w ydatków ze 
wzg lędu  n a  inw es tycye  i in n e  wydatki,  od k tó ­
rych zależy p raw id łow y  tok zarządu  i ekonom i­
czne podn ie s ien ie  k ra ju .  T ym czasem  w ypadek 
Kmierci w rodzin ie  dr. D unajew sk iego  .zm usi ł  go 
do w yjazdu  ze L w o w a  n a  k ilka d n i ,  w sku tek  
czego szanse  zw ycięz tw a zwolenników  stanowczej 
reform y b u d że tu  k ra jow ego  znaczn ie  osłabły. 
Lecz w każdym  razie  sp raw a  n ie  m oże  być ju ż  
poczytyw aną za przesądzoną .

N a  podstaw ie  sp raw o zd a n ia  prof. dr. M a- 
deyskieeo za ła tw iła  ju ż  kom isya  b u d że to w a  b u ­
dże t  szkolny, p roponując  p rzy jęc ie  ru b ry k i  w y­
datków  ze zm ianą  tylko w wysokości 8 .000 zł., 
dochody zaś bez zm iany , jaK p ro p o n o w a ł  W y ­
dzia ł  k-ajowy w porozum ien iu  z R a d ą  szkolną. 
Mianowicie oznaczyła kom isya  b u d ż e to w a  w y ­
datk i  funduszn  k ra jow ego  na  szkolnic tw o lu d o ­
we w kwocie zt. 1,297.944, dochody zaś w kwo-

Ł w ó w  d. 21. m arca .
D zies ią te  z rzędu w ciągu obecnej s e s j i  

posiedzenie se jm u rozpoczęło się dzisiaj o godz. 
wpół do 11. zrana.

Posłów obecnych  90.
U rlop  o trzym ał  pose ł Tyszkiewicz n a  trzy  

tygodnie .
N as tęp n ie  sek re tarz  p. WiKtor odczyta ł sp is  

petycyj, z k tórych  podajemy n a s tę p u ją c e ,  jako
w ażn ie jsze :

W ydz ia ł  powiatowy w Buczaczu o zm ianę  
8 18. ustawy o rep re z e n ta c ja c h  pow ia tow ych  co 
do p rzyznan ia  członkom R ady  powiatowej i wy- 
dzii łu ,  p raw a  do dyet i zwrotu  kosztów za ja zd y  
n a  posiedzen ia. W ydz ia ł  powiat ,  w G orl icach  o 
zapomogę dla g łodem  do tk n ię ty c h  m ieszkańców  
tanlie  (o Z ego pow iatu .  W y d z ia ł  pow. w Kołomyi
0 zm ianę ustavf.y drogow ej.  W ydz. pow. w P o d -  
ha jcach ,  Kossow ie,  WieHczCP i L isk u  o su b w en -  
cye n a  budow ę dróg. W ydz. po « \  w P o d h a ic ac h
1 L isk u  o u tw orzen ie  funduszu  pożyczkowego n a  
cele rozszerzen ia ,  a d a p ta c j i  i  budowy now ych 
szpita li  p ro w in c jo n a ln y c h .  T rz y n aśc ie  g m in  po ­
w iatu  Sam borskiego w sp raw ie  regu lacy i rzeki 
D n ies tru .  K ilka  g m in  o zapom ogę d la  d o tk n ię te 1 
głodem ludnośc i  i n a  zakupno  zboża na  zasiewy. 
Kilka g m in  pe tycyonu je  o pożyczki n a  budow ę 
szkół. K ilkanaśc ie  petycyj nauczycie li  szkół l u ­
dow ych  o polepszenie by tu  i o d o da tek  d roży- 
źn iany . T o w a rz y s ‘wo ochrony  w łasn o śc i  z iem ­
skiej w L im an o w ie  o pożyczkę w celu dan ia  
pomocy ludnośc i tam te jszego  powiatu .  T o w a rz y ­
stw o m uzyczne  o zasiłek  n a  u rządzen ie  po lsk ie­
go dzia łu  n a  w ystaw ie  w iedeńsk ie j m uzyczno -  
te a t ra ln e j  w r. 1892.

O gó łem  w p łynę ło  dotąd 1210 pe tycy j,  k tó re  
odessano do w łaśc iw ych  kom isyj

P- Z a  r  d e  c k i  popar ł  p e ty c je  k i lk u n a s tu  
g m in  pow ia tu  łańcuck iego  o u sun ięc ie  op ła ty  
17 12 et. za  doręczan ie  p ism  sądow ych. -'

Po  p rz y s tą p ie n iu  do porządku  dziennego , 
pose ł M idowicz swój u z a sa d n ia  w niosek  w sp ra ­
wie o dp isyw an ia  i p rzy p isy w a n ia  podatku  domo- 
w o-k lasow ego  w g m in a c h  w iejsk ich  i m ias te­
czkach . P o m ięd z y  sposobem  przyp isyw an ia  i od­
p isy w a n ia  p o d a tk u  aom ow o-czynszow ego a domo- 
w o-k lasow ego  zachodzą różnice w ty n t  k ie runku ,  
że gdy  pierwszy podatek  m ają  p raw e  p rz y p isy ­
wać i odpisyw ać p ie rw sze  ins taneye  skarbow e

eie zł. 193.958. N a tu ra ln ie ,  że cyfry te  m u sz ą  bez względu n a  wielkość podatku ,  to d rug i,  u
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n a s  p rze c ię tn ie  w ynoszący  1 do 2 zł. 10 ct. na 
g łow ę, ty lko  w yższe in s t a n c j e  są  u p raw n io n e  
p rzyp isyw ać i odpisywać. N ie ra z  trafia się w sk u ­
te k  różnych  o k o l ic z n o ś c i , że jeden  i te n  sam  
p rze d m io t  j e s t  dw a lu b  k ilka razy opodatkow any, 
a w y je d n a n ie  odp isan ia  tego podatku  n a r a ż a  s t r o ­
ny  n a  znaczne  kosz ta ,  s t ra tę  czasu  i in n e  p r z y ­
krośc i ,  a  to w sku tek  tego zw łaszcza, iż m uszą  
u daw ać  się do w yższych  w ładz  ska rbow ych .  B y ­
łoby  z a te m  pożądanem , aby se jm  w y jed n a ł  u rzą ­
du , by  te n  p o d a tek  domowo - k lasow y b y ł  także 
odp isyw any  i p rze p isy w an y  przez  pierw sze i n ­
s ta n cy e  , t. j .  przez s ta ro s tw a  pow iatowe. Pod  
w zg lędem  f o rm a ln y m  dom aga się m ó w ca ,  aby 
wniosek je g o  odesłano  do kom syi podatkow ej,  
co uchw alono .

Z kolei u z a sa d n ia ł  pose ł  dr. A n t o n i e ­
w i c z  swój w n io se k :  S e jm  k ra jow y uzna je  ko­
n ieczność  kolei m iejscowej (w icy n a ln e j)  między 
dw orcem  kole jow ym  a sa l in ą  ( fab ryką  k a in itu )  
w  K ałuszu.  M ówca w ykazał,  że p ro d u k cy a  i sp rz e ­
daż ka in i tu  p row adzoną  by ła  do n ie d a w n a  w n a­
der  p ry m i ty w n y  s p o só b ,  a j e d n a k  używ anie  kai-  
n i tu  jako  środka  nawozowego w zm aga  się z p o ­
wodu coraz bardziej rozszerza jącej  się dążnośc i 
do racyonaln ie jsze j  gospodark i,  tudz ież  w sk u te k  
tego , że w o s ta tn ic h  la tac h  g łodow ych  inw en ta rz  
w n ie k tó ry c h  m ie jscow ościach  znaczn ie  się  z m n ie j ­
szył,  a tern sa m e m  okazuje  się  do tk l iw y  n ie d o ­
s ta te k  zw ykłego uaw ozu ,  ulgi zas p rzy z n an e  
przez rząd ,  ja k  to w yn ika  z odezwy ck. dyrekcyi 
skarbow ej do W y dz ia łu  k ra jo w e g o  z dn ia  29. li­
s topada  1891 1. 65.375, p rzy n o szą  p rze w a żn ie  k o ­
rzyść  tylko w iększym  w łaścic ielom .

P o d  w zg lę d em  fo rm a ln y m  żą d a  m ówca, aby 
w niosek  jego  odes łano  do kom isy i drogowej co 
też  uchw alono.

N as tęp n ie  p. B a r a b a s z  u za sa d n i ł  swój 
w n iosek  w sp raw ie  re fo rm y drogowej. O becn ie  
obow iązu jąca  u s ta w a  d rogow a je s t  z d a n ie m  mówcy 
d la  g m in  w iejsk ich  n ies tosunkow o uciąż liw ą, a 
n a w e t  pod pew n y m  w zg lędem  n ie sp ra w ied l iw ą  a 
że je d y n ie  sp raw ied liw em  by było, ażeby  w szy s t­
kie d rog i były  b u d o w an e  i u t r z y m y w a n e  d o d a ­
tk am i do podatków , pose ł  B a ra b asz  w nosi,  aby 
W y d z ia ł  k ra jow y n a  n as tęp n e j  sesyi se jmowej 
p rze d ło ży ł  p ro jek t  u s taw y  drogowej, opar te j  na  
dodatku  do podatków  i n a  u lepszonej a d m in i-  
s t racy i .  P o d  w zg lędem  form alnym  odes łano  w nio­
sek do kom isyi drogowej.

Z  kolei r e fe ro w a ł  p. D. A b r a h a m o w i c z  
im ien ie m  kom isy i budżetow ej u s ta w ę  p o s ta n a ­
w iającą ,  że b u d y n k i  p rzeznaczone  n a  p o m ieszk a­
n ie  d la  robo tn ików , a uw oln ione  z mocy u s ta w y  
p ań s tw o w ej z d n ia  9. lu tego 1892. (Dz. u. p. 
cz. X V I N r.  37 z r. 1892) od pańs tw ow ych  po­
datków , wolne b ędą  od w szelk ich  doda tków  k r a ­
jo w y c h ,  pow ia tow ych  i g m in n y c h  do tych  po ­
da tków , od k tó ry ch  je  u w a ln ia  p o w o ła n a  u s ta w a  
p ańs tw ow a .  U w oln ien ie  to od doda tków  t rw a  tak  
d ługo , j a k  d ługo  obow iązyw ać będz ie  odnośne  
uw oln ien ie  od podatków  pań s tw o w y c h .  U s taw ę  
tę p rzy ję to  bez dyskusy i w trzech  czy tan iach .

Gdy p rzystąp iono  do p ią tego  p u n k tu  p o ­
rządku  d z iennego  a to do sp ra w o z d a n ia  kom isyi 
s a n i ta rn e j  w sp raw ie  dek laracy i co do um ieszcze­
n ia  k lin ik  p rzy  szp ita lu  p o w sz e c h n e m  we L w o ­
w ie d la  p rzysz łego  fak n l te tu  m edycznego  w sze­
chn icy  lw ow sk ie j  —  w n ósł p. D. A b r a h a m o ­
w i c z ,  aby  ze w zględu  na w ażność  tej sp raw y  
a późne s tosunkow o, bo dopiero w czoraj roze­
s ła n e  pos łom  sp raw ozdan ie  —  rzecz tę  odroczyć 
de na jb liż szego  pos iedzen ia .  S p ra w o z d aw c a  p. 
dr.  Czyżewicz ośw iadcza,  że skoro w niosek  ten 
p os taw iono  d la  tego, iż w ielu  posłów  n ie  j e s t  
ze sp ra w ą  obeznanych  —  zgadza  się n a  od ro ­
czenie —  co też uchw alono .

P .  S t r u s z k i e w i c z  z kolei r e fe ro ­
w a ł  sp raw o zd a n ie  kom isyi g o sp o d a rs tw a  kra j .  
w  sp raw ie  kraj. szkoły  ogrodn icze j  w T arn o w ie .  
K om isya  w nos i:

1. S e jm  przy jm u je  do w iadom ości s p ra w o ­
zdan ie  W y d z ia łu  kra j.  o k rajow ej szkole  o g ro d n i­
czej w T arnow ie .

2. Sejm  o tw ie ra  W ydzia łow i kra j .  k r e d y t  do 
w ysokości 8000 zł. ce lem  pos taw ien ia  b u d y n k u  
m u ro w an e g o ,  p rzeznaczonego  na  pom ieszkan ie  
k ie ro w n ik a  szkoły, kance la ryę ,  t rzy  sa le w y k ła ­
dowe i pom ieszczen ie  zbiorów, tudz ież  k re d y t  do 
w ysokości 2 .000 zł. n a  rek o n s t ru k c y e  i ro z sz e ­
rz e n ie  do tychczasow ego  budynku m ieszczącego  
uczniów  i ich dozorcę (o ch m is trza ) ,  ra z e m  prze to  
n a  cele powyższe 10.000 zł.

3. Sejm u s ta n a w ia  w m ie jsce  do tychczaso­
w ych  nauczycie li  pom ocn iczych  n ie s ta ły ch  s ta łą  
p o sa d ę  e ta to w ą  nauczyc ie la  do n a u k  e le m e n ta r ­
n y c h  ogólnie k sz ta łcąc y ch  i p rzygo tow aw czych ,  
z p łacą  ro cz n ą  w kwocie 500  zł., doda tk iem  ak ty -  
w a l n j m  w kwocie 100 zł. i dod a tk am i pięcio le­
tn im i  po 50 zł.

4. S e jm  u ch w a la  pozycye w y da tków  b u d ż e ­
tu  krajow ego szkoły  ogrodniczej w T arn o w ie  
w w ysokości p rze z  W y d z ia ł  k ra jow y p ro jek to ­
w anej.

W  rozpraw ie  p ie rw szy  w zią ł  u dz ia ł  p. S tan .  
Jęd rz e jo w ic z  w nosząc odroczenie  tęj sp raw y  aż 
do ob rad  budże tow ych .  —  P .  S tan .  B a d en i  w ska­
zuje n a  n iew łaśc iw ość  uch w a len ia  dorywczo b u ­
dże tów  p o szczegó lnych  szkó ł w tych  w ypadkach ,  
gdy  się  n ie  rozchodzi o je d n o ra z o w y  w ydatek ,  
a le  s ta ły .  Członek  W ydz ia łu  kraj.  p. R om ano  
wicz w y jaśn ia ,  że p u n k t  3 w n iosku  n ie  j e s t  no- 
w e m  s ta łe m  obciążen iem  budże tu  i owszem w po ­
r ó w n a n iu  do do tychczasow ego  w yda tku  czyni^by^  
dżetowi naw e t  u lgę . P .  S tan .  B ą jL *  n i j e ­
szcze raz  p rze m aw ia ł  co p o p rz e ­
dnio  — a  po kr&tijTem przem ów ieniu  spraw o- 

S z u s z k ie w ic z a ,  k tó ry  się  zgadza ,  aby 
4 p u n k t  w niosku  odroczono, p rzystąp iono  do roz­
p raw y szczegółowej. P .  N i e d z i e l s k i  s t a ­
w ia w n iosek  p rze jśc ia  do porządku  dz iennego  
n ad  p u n k te m  d ru g im  i rezo lueyę do W ydz ia łu  
k ra j . ,  aby ten  z a s ta n o w ił  się n a d  p rzen ies ien iem  
tej szkoły z T arn o w a.  W  ty m ż e  duchu  p rz e m a ­
w ia ł  ta k że  p. S t.  Ję d rz e jo w ic z  —  poczem  p. 
M ęcińsk i  wywody tychże  mówców zbi ał. P rze jść  
do porządku  dz iennego  i polecić W ydz ia łow i kraj. ,  
aby  się zas tanow ił  czy szkoły  ogrodn icze j  z T a r ­
n ow a n ie  p rze n ieść  a raczej zw inąć ją ,  j e s t  is to ­
tn ie  —  jeś l i  się zas to su je  tę regu łę  i do innych  
szkó ł —  n a j ra d y k a ln ie js z y m  sposobem  p op raw y  
budżetu ,  —  chodzi tylko o t o :  czy wolno tak  
postępow ać. M ówca w skazuje ,  że d w u ro c zn a  p r a ­
k ty k a  co do szkoły  ogrodn icze j  w T arn o w ie  nie 
daje  do tego żadnej podstaw y .

C z łonek  W ydzia łu  k ra jow ego  p. B o r n a -  
n  o w i c z p rzy p o m in a  h :s to ryę  szkoły  ta rn o w ­
skiej i b ron i w niosku  kom isy i g o sp o d a rs tw a  k r a ­
jow ego .  J e s t  to tem  więcej w s k a z a n e , iż se jm  
sam  pomim o przec iw nej opinii rządu, k tóry także 
su b w en c y o n u je  tę  s z k o łę ,  pos tanow ił  p rzen ieść  
Bzkołę z C zern ich o w a do T a rn o w a .  T ak a  więc 
uchw ała ,  j a k  p rze jśc ie  do porządku  dz iennego  
n ad  w n iosk iem  komisyi g o sp o d a rs tw a  kra jow ego, 
p odkopa łaby  wobec rządu  pow agę u ch w a ł  se jm u, 
i poleceń  se jm u  co do sub w en c y o n o w an ia  ze 
s t rony  rząd u  szkół ro ln iczych . M ówca w ykazaje  
dalej,  że obecne pom ieszczen ie  szkoły  j e s t  n ie ­

m ożliw e i żą d a n a  kw o ta  n a  przebudow anie  j e s t  
bezw arunkow o p o trzeb n a .  Mówca więc, w i n t e ­
resie p o w ag i  se jm u ,  w in te re s ie  s u b w e n c jo n o ­
w a n ia  szkół ro ln iczych  ze s tro n y  rządu, prosi,  
aby  se jm  p rzy ją ł  w niosek  kom isyi i ueh w a li ł  
kw otę  n a  r e k o n s t r u k c ję  bu d y n k ó w  szkoły w T a r ­
nowie.

R eze lucya  p. J  ę d r  z e j o w i c z a nie 
o trz y m a ła  dosta tecznego  poparc ia .

P .  J a n  T a r n o w s k i  w y s tęp u je  także 
przeciw  odroczen iu  spraw y, wnosi jednak , aby 
se jm  u c h w a l i ł  ty lko kw otę  2000 zł. n a  r e k o n ­
s t r u k c j ę  bud y n k ó w  szko lnych ,  a nie u ch w a l i ł  
8000 zł. n a  budow ę now ego  bud y n k u .

W ła d y s ła w  h r .  K o z i e b r o d z k i  w ystępuje  
za rów no  przeciw  odroczeniu  sp raw y,  ja k  przeciw  
p ośredn ie j  d rodze ,  jaką w sk az a ł  J a n  h r .  T a rn o w -  
wski. T a m  gdzie  idzie o zdrowie uczniów, o m ie ­
szkan ie  nauczycie la ,  nie p o w in n iśm y  zadow alać  
się pó łśrodkam i.

P .  N i e d z i e l s k i  ośw iadcza,  iż po p rz e m ó ­
wieniu  p. T arn o w sk ie g o  z rzeka  się głosu.

W  dyskusyę ,  k tó ra  s ta w a ła  się ju ż  nużącą, 
w n iós ł  czynn ik  orzeźw iający  p. h r .  G o l e j e w -  
s k i .  M ów ca j e s t  za w niosk iem  p. Niedzie lskiego, 
bo „gdy  się  podeprze ,  to się n ie  będzie wali ło* ,  
a j a k  nie m a  za  co dom u postaw ić ,  to  dobrze 
podeprzeć.

S p ra w o z d aw c a  p. S t r u s z k i e w i c z  zb iera  
je szcze r az  w szys tk ie  a rg u m e n ta  p rze m aw ia jąc e  
za w niosk iem  komisyi i k ry tyku je  zdan ia  p rzec i­
w n y ch  mówców.

P rzy  g ło sow aniu  p rzy ję to  w nioski kom isyi 
og ro m n ą  w iększością. R ów nież  uchw alono  w n io ­
sek p. Jęd rze jow icza ,  o d racza jący  za zgodą s p r a ­
wozdawcy p u n k t  4. w niosków  kom isyi g o sp o d a r ­
s tw a  krajow ego, aż do obrady  budże tow ej .

P. J a n  G n o i ń s k i  zdaje sp raw ę w im ie ­
n iu  komisyi g o sp o d a rs tw a  k ra jow egc  z p rze d ło ­
żen ia  W ydzia łu  kra jow ego  w p rzedm iocie  zm iany  
pos tanow ień  u s taw y  wodnej i u s ta w y  o ochron ie  
w łasności polne j.

P .  M i d  o w i c  z d o m a g a ł  s ię ,  aby prócz 
zm ien ionych  w n iosk iem  W ydz ia łu  krajow ego u- 
s tępów  u s ta w y  w odne j,  doznały  zm ian y  i inne 
us tępy  M ówca wnosi,  aby  polecić W ydzia łow i 
kraj. ,  by z a s ta n o w ił  się, czy n ie należa łoby  w 
in te res ie  p ra c  m e lio racy jnych  zm ien ić  §. 47. u- 
s taw y  w odnej o tyle, iż z a m ia s t  s łow a „m usi* , 
um ieszczone zos ta łoby  Błowo „m oże ."

S p raw ozdaw ca  g. G n o i ń s k i  nie sp rze c i­
wia się tej rezolucji .

W  g łosow an iu  p rzy ję to  w nioski kom isy i i 
uchw alono  obie u s taw y ,  tudz ież  rezolueyę p. Mi ■ 
dowicza.

N a s t ę p n y  p u n k t  po rzą d k u  dz iennego  refe­
rował w za s tę p s tw ie  p. M iko ła ja  Torosiewicza, 
p. T rzec iesk i.  U chw alono  us taw ę ,  w ed ług  której 
o sada  W ulka  tu re b sk a  zostaje  w y łączoną  ze związ­
ku gm in y  T u rb ia  w powiecie T a rn o b rz e s k im  i 
m a  odtąd s tanow ić s a m o is tn ą  gm inę .

K oniec  pos iedzen ia  o godz. 1. m in .  10. N a ­
s tę p n e  w środę  o godz. 10. z rana .  P o rz ąd e k  
dz ien n y  zos tan ie  posłom  później rozes łany .

Wielka wojna z r. 1892.
(II .)  J u ż  w nocy z d. 9. ua 10. k w ie tn ia  w y­

po w iad a  S e rb ia  wojnę B n łg a ry i  i zan im  poseł 
se rbsk i  pow rócił  w g ra n ic e  k ra ju ,  p rzysz ło  już  
do u ta rczk i pom iędzy  p rze d n ią  s t raż ą  obu armii. 
Serbowie zostal i  pobici, a gdy i dalej nie sp rz y ­
ja ło  im szczęście, A u s try a  w dniu  12. k w ie tn ia  
za ję ła  B e lg rad ,  poczem g a b in e t  w iedeńsk i ozna j­
m ił  m o cars tw o m , w skazując  n a  nag ły  n a p a d  Ser­
bów, iż obsadz i ł  B e lg rad  i S e m e n d ry ę  i że t a ­
kowe za t rz y m a  w pos iadan iu ,  aż do ro z s t rz y g n ię ­
cia p rzez  m o c a rs tw a  europe jsk ie  tej spraw y, 
w zg lę d n ie  aż do p rzyw rócen ia  status quo na  
B a łk a n a c h .

N a  to Rosya zagroz iła  R u m u n ii ,  a we dwa 
dn i później u s i łow a ła  w ysadzić w ojska sw oje n a  
ląd  w pobliżu K o n s ta n ty n o p o la .  D w a pan c ern ik i  
tow arzyszy ły  eskadrze ,  aby  pom ódz je j  dos tać  się 
do zatoki Kilii. S podziew ano  się, że z ła tw o śc ią  
za jm ą  porty  n a  w ybrzeżu  eu rope jsk iem , p rze zo r ­
ność  Turcyi j e d n a k  u d a re m n i ła  przedsięw zięc ie ,  
a rosy jska esk ad ra  m u s ia ła  odp łynąć  do w y b rz e ­
ży a z ja ty c k ic h .

J a k  m ożna  było  p rzew idzieć ,  e sk ad ra  ro sy j­
ska zw róci ła  się n a s tę p n ie  do W a rn y  i w y sa ­
dzi ła  za raz  je szcze  tego sam ego  d n ia  dw a b a ta ­
liony, tak, iż je d y n y  w W a rn ie  m ajo r  bu łga rsk i ,  
Sawów, p rzy w ita n y  n a d e r  sku tecznym i,  w sku tek  
zupełne j ciszy n a  morzu, s t rza ła m i d z ia ł  z o k rę ­
tów, n ie m ó g ł  nic zdzia łać .  Morze było g ładk ie  
j a k  zwierciad ło ,  a gdy  tak  d łużej p o trw a  i Ro- 
sy a n ie  będą w y trw a le  trzym ali  się zaję tej pozy- 
cyi, n ie  ła tw o  p rzy jdz ie  ich  rozpędzić.

B u łg a ry a  m a  te ra z  ty le  wojsk n a  swojej 
g ran ic y  południow ej i zachodn ie j ,  iż n ie  m oże 
nic począć, gdy m o cars tw a  nie zgodzą się  na  
wkroczenie tu reck ich  w ojsk  do k s ięs tw a,  co j e s t  
dozwolone t r a k ta te m  ber l iń sk im , jeże li  ten  w ogóle 
je szcze  egzystu je .

W  d. 22. kw ie tn ia  p rzekroczyli  M oskale bez 
oporu g ran icę  a rm e ń sk ą  w Azyi koło Altu , K a-  
rak i l is se ,  A rucz  i Zew in .

Co do p lanu  k a m a m i  aus tryack ie j  don ie ­
siono do iż a rm ia  o b ro n n a  podzie lona
“Łoslała na  trzy części i u s t a w io n a : w Galicyi
w schodniej ,  n a d  D n ies t re m ,  w G alicyi pó łnocnej,  
z pozos taw ien iem  P rz em y ś la ,  tego ce n tra ln e g o  
p u n k tn  Galicyi ś rodkow ej,  w tyle, i koło K ra k o ­
wa, tego  p raw ie  rów nie  s tra szn e g o  m iejsca a walki, 
k lucza całej Galicyi zachodniej i górnej  W i s ł y ; 
prócz tego 8 sa m o is tn y c h  dywizyi kawaleryi,  k a ­
żda  po dwie b ry g ad y  lub po 4 pułki,  ro zs ta w io ­
n y c h  w zd łuż  g ran ic y  gal icy jsk ie j ,  z p rze zn ac ze ­
n iem , aby w ys tąp iły  przeciw  kozakom.

W d. 30. k w ie tn ia  nas tąp i ło  pierw sze s t a r ­
cie pomiędzy w ojskam i n iem ieck iem i a ro sy jsk ie -  
mi. N iesp e łn a  o m ilę  od A leksand row a ,  ro z p o ­
częło og ień  działo na leżące  do oddzia łu  k o z a k ó w ; 
g r a n a t  pada jąc ,  za b i ł  dw a kon ie  i ska leczy ł ciężko 
w a c h m is t rz a  h uza rów . M iasto  zda je  się być obsa- 
dzonem  siln ie  w o jskam i różnego  rodza ju  i o d ­
d z ia ł  r e k o n e n san so w y  pow róc ił  z zadow olen iem , 
przynosząc  tę  w iadom ość.

*
* *

L u d n o ś ć  b e r l i ń s k ą  opanow ało  p o ­
dobnie  j a k  w lipcu roku 1870 s i lne  w zburzen ie ,  
poniew aż R o s y a , k tórej ż ą d a n i e , ab y  A u s try a  
u s tą p i ła  z S e r b i i , o d r z u c o n o , p c h n ę ła  o lb rzy ­
m ie m a sy  w ojska ku swojej g ran ic y  południowo- 
w schodn ie j .

T łu m  l i d u  oczek iw ał p rzed  k ró lew sk im  
p a łac em  k ońca  k o n f e r e n c j i  pom iędzy cesarzem , 
Capriv im  i szefem  sz tabu  je n e ra ln e g o  h r .  Schlief- 
fenem . Obaj h rab iow ie  oddal i l i  się po skończonej 
k o n f e r e n c j i  w na jw iększym  posp iechu , z m inam i 
pow ażnem i,  głęboko zam yślen i,  n ie zw raca jąc  
n a w e t  uw ag i n a  po w ita n ie  t łum ów . W z b u rzen ie  

i w zrosło  je szcze ,  g d y  rozesz ła  się  pogłoska ,  i a

eesa rz  te leg ra fo w a ł  do k ró la  saskiego, księcia  
A lb re c h ta  sask iego , ks ięc ia - re jen ta  b runszw ick ie -  
go, jaso  marszałKÓw p o ^ y e h ,  jak  n iem nie j  do 
h ra b ie g o  W a l d e r s e e , k o m e n d a n ta  IX . k o rpusu  
a r m i i , tego o s ta tn ie g o  —  ja k  w iadom o — cesarz  
ju ż  daw nie j  publiczn ie  naz w a ł  dow odzącym  ca łą  
a rm ią  n a  w ypadek wojny.

O północy po u licach  B e r l in a  c isnęło  się 
około l 1/* m il iona  ludzi. P om iędzy  n im i p an u je  
n ieop isane  w zburzen ie .  Krąży pogłoska,  iż w ojna 
zos ta ła  wypowiedziana,

Siedra z d w udz ie s tu  cesa rsk ich  korpusów  
arm ii  o trzym ało  ju ż  odnośne r o z p o r z ą d z e n ia : 
W sch o d n ie  i Zacho  ln ie  P ru sy ,  B r a n d e n b u r g ia ,  
p r o w in c ja  S a s k a ,  W ielkie K sięstw o P oznańsk ie ,  
S zląsk ,  K rólestw o Saskie. O lb rzy m ie  zb iegow i­
s k a ;  śp iew y o ryg ina lnego ,  po tężn ie  oddz ia ływ a­
jącego  h y m n u  b o jo w eg o :  „ D ie  Weichsclwacht"
(każdy N iem iec  j e s t  doskonale  w yćw iczonym  
śp iew ak iem ) ,  podobnego  ao „Wacht atn R h rin “. 
O g ro m n a  radość  opanow a ła  w szys tk ich  w m i«rę  
roz lega jących  się tonów tego e lek tryzu jącego  
h y m n u ,  gdy  cesa rz  okazał  się n a  balkonie  wraz 
z żoną  i synem . R ozległy  się o k r z y k i : R o ch ! i 
H u rra !

D n ia  23. kw ie tn ia  w yda ł ce sa rz  w „białej 
s a l i“ p rzed  odjazdem sw oim  do T orun ia ,  gdzie  
j e s t  p u n k t  cen tra ln y ,  na  k tó rym  kup ią  się  w sz a ­
len ie  p o sp ie szn e m  t e m p i e , b a n k ie t  pożegnalny .  
Gdy kielich po r az  trzeci o k rąża ł  s tó ł b ie s iadny ,  
p o w s ta ł  ce sa rz  i w ypow iedz ia ł  k ilka  słów pe łn y ch  
energ ii .

N a  d rug i  dzie if  w y jec h a ł  cesarz  n a  wschód 
p ań s tw a .

Czas odnowić przedpłatę!

Przedpłata na „GazetęNarodową" wynosi: 
W e Lwowie

m ie s ię c z n ie ................................ złr. 1.50
k w a r t a l u i e ............................... 9 4.50

K a  p r o w l u c y l
m ie s ię c z n ie ............................... złr. 2 . -
k w a r t a l n ie ............................... 9 6.—
półroeznie ............................... 9 1 2 . -
do końca roku bieżącego . . n 18.—

Prosimy uprzejmie o wczesne nadsełanie 
przedpłaty, eelem uniknięcia zwłoki w odbie­
raniu naszego pisma.

£ 9 *  Za nadesłaniem 85 centów nowi 
kwartalni abonenci otrzymają głośną powieść 
E, Zoli „Pieniądz" (2  tomy), odbitkę z fej- 
letonów „Gazety".

KRONIKA.
Lwów dnia 21. Marca 1892 r.

Zapiski osobiste. Dr. med. Legieżyńaki po 
kilkutygodniowej podróży po zagranicznych zakładach 
hydropatycznych powrócił do Lwowa.

Arcyksiążę Leopold Salwator powrócił dzisiaj 
rano do naszego m iasta i powitany został na dworcu 
p z e z  korpus oficerski swej dywizyi artylerzyckiej.

Przeniesienia. D yrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła ofioyała pocztowego Rom ana Saraczyńskie- 
go z Żywca do Lwowa.

Obywatelstwo honorowe nadało miasto 
Sanok posłowi Stanisławowi G n i e w o s z o w i .  De- 
pntacya ra d ; miejskiej sanockiej ma w tych dniach, 
jak  nam donoszą, przybyć do Lwowa i p. Gniewo­
szowi dyplom wręczyć.

Prom ocye. P p. Józef, F ranciszek Ferdynand 
Zoll, rodem z Podgórza i Zygm nnt S tanisław  Nowak, 
rodem z Krynicy w G alicji, otrzymali na uniw ersy­
tecie Jagiellońskim  stopień drów wszech nauk lekar­
skich.

Śluby. W  dniu 19 b. m. w kościele Panny 
Maryi Śnieżnej odbył się ślub p. Ksawerego L asko­
wskiego, art. operetki z p. Kazi mirą Szozypczyk, 
wdową po urzędniku bankowym.

W  Krakowie w kościele 0 0 .  Reformatów po­
błogosławionym został związek małżeński panny J ó ­
zefy W ładysław y Klęsk z panem Adamem Kośm uń- 
skim, urzędnikiem skarbowym w Kołomyi.

Z e sfer notnrynlnych. P. Józef Gorczyca, 
były zastępca notaryusza w Niżankowicacb, zamiano­
wany został obecnie substytutem  notaryusza w Luto- 
wiskach.

Prezentę na g k. probostw* w L iskach koło 
Stanisławowa otrzymał ks. W ł. Łukaszewicz.

Z  m i a s t a .  W edle słów kalendarza dzisiaj roz­
poczęła się wiosna. I  chociaż termometr uporczywie 
wskazuje O, widzimy ją w pogodnem blado-Iazuro- 
wem niebie i w łagodnych promieniach słońca, pod. 
których tchnieniem resztki brollieg& śniegu, po za­
kątkach pocb.c«jŁue, nikną. Ta pewność, że wiosna 
już przyszła i już nie odejdzie, rodzi u wszystkich 
jakieś weselsze uczucia, potęguje chęć do życia. N a 
ulicach ruch bardziej ożywiony —  zwłaszcza spotkać 
można wiele kobiet, które zarzuciły już futra i zarę­
kawki i w lekkich kostyumaeh wiosennych, opromie­
nione słońcem, przechadzają się po mieście, zatrzy­
mując przed każdą wystawą mód. Bo wiosna przy­
nosi im nietylko kwiaty; przynosi także nowe mody. 
N a kw iat sezonu wybraną została biała konwaija — 
panowanie goździka skończyło się wczoraj. Lecz kon- 
w tlje nie zakw itły jeszcze po łąkach, obecnie m u­
simy zadawalać się sztuoznemi lub sztucznie przez 
ogrodników wychodowanemi. K wieciarki, które już 
na ulicach m iasta się zjawiły, ofiarowują przecho­
dniom obecnie tylko skromne pierwiosnki lub wonne 
fiołki —  kwiaty pierwszej wiosny. Cieszymy się 
niemi aż d* czasu przyjścia królowej —  konwalji.

Prezydent p. Mochnncki i pp. 'Wojciech 
hr. Dzieduszycki i Romanowicz zapraszają komitet 
zawiązany w sprawie uczczenia pamięci Tadeusza Ko­
ściuszki na posiedzenie, które odbędzie się we wtorek 
d. 22. bm. w południe o godz. 12. w sali ratuszowej

Członkowie „Tow. groszowego*, którzy 
m ają u siebie skarbonki, są proszeni odesłać je co 
rychlej na ręce p. namiestnikowęj, do pałacu nam ie­
stnikowskiego.

Pom iędzy p ety cja m i , które dotychczas 
wpłynęły do sejmn, znajdnje się także petycya p. 
A dam a B o g u s z a ,  dzierżawcy dóbrDrohowyża, na­
leżących do fundaeyi S tanisław a hr. Skarbka. Czy­
telnicy przypomną sobie zapewne z przed lat kilku 
sprawę p. Miłaszewskiego przeciw fundaeyi Skarb- 
kowskiej, ponieważ w sprawie tej adm inistracya fun­
daeyi nie ohciał* przystać na ugodę z p. Miłaszew- 
sk im , i zm usiła go do oddania pretensji tej na 
drogę Bądową, m usiała następnie fundacja zam iast 
trzech tysięcy złr., na które godził się dobrowolnie 
p. Miłaszewski, zapłaoić wskutek wyroku sądowego 
esi*mnaśoi* tysięcy. Otóż spraw a p. Bogusza grozi

czemś podobnem, i z tego powodu uważamy za 
nasz obowiązek podnieść ją  dzisiaj, aby fundacya 
skarbkowska, nie została ponownie narażoną na za­
płacenie kilkunastu lub więcej tysięcy złr. Rzecz 
przedstawia się w sposób następujący. P .  Adam Bo­
gusz dzierżawi od fundaeyi klacz drohowyżki lat już 
z górą 30, w ostatnich jednak czasach, wskutek za­
niedbania ze strony administracyi fundaeyi skarbkow- 
skiej obowiązków, wypływających z kontraktu, został 
narażony na bardzo dotkliwe straty. Ze względu je­
dnak na długoletni swój z fundacyą stosunek, nie 
chciał p. Bogusz zwrócić się z pretensjami swoimi 
na drogę sądową, lecz wniósł podanie do Rady ad­
ministracyjnej fundaeyi skarbkowskiej z prośbą, aby 
ona wydelegowała ze swego grona jednego członka i 
aby tenże zbadał sprawę i ocenił straty, poniesione 
przez p. Bogusza, a on — Bogusz — godzi się z 
góry na to, co ów członek Rady orzeknie. Sprawa 
ciągnie się już długie miesiące; Rada administracyj­
na uznała w zasadzie słuszność pretensyi p. B 'gu- 
sza, ale —  i o to chodzi, uchwała jej do tego czasu 
nie została wykonaną przez administiaeyę. Z tego po­
wodu widział się zmuszonym p. Bogusz zwrócić do 
sejmu z prośbą o polecenie administracyi załatwienia 
jego sprawy, chciałby bowiem uniknąć potrzeby uda­
wania się na drogę sądową. Nie wątpimy, że sejm 
poleci załatwić sprawę, tak, aby fundacya nie ponio­
sła straty i aby sprawiedliwości stało się zadość.

Lwów — dla Krzysztofo Kolnmba. D la 
uczczenia 400  letniej rocznicy świetnych odkryć K rzy­
sztofa Kolumba, rozpoczął się już we Włoszech oży 
wiony ruch w świecie naukowym, artystycznym i li­
terackim. H rab ia  Angelo de Gubernatis, znakomity 
profesor sanskrytu na uniwersytecie w Rzymie, pre­
zydent honorowy: „de la  Societa A siatica Italiana*, 
autor cennego dzieła bibliograficznego: „W spółczesne 
znakomitości* —  w połączeniu z zasiużonym wyda­
wcą medyolańskim C ar. Cecilio A allardi, zamierzyli 
wydać wspaniałe Album Międzynarodowe, literacko- 
artyatyczne, we wszystkich europejskich językach, w 
którym  udział by wzięli wszyscy najwybitniejsi p isa­
rze, artyści i uczeni wszystkich narodów, i tą  wspól­
ną pracą, myśli swe i natchnienia zestrzelili w krót­
kich choćby błyskach, jako hołd dla wielkiego czło­
wieka, który ludziom zagadkę mieszkalnego św iata 
rozwiązał. Uczony inieyator pam iętał w swem wiel- 
kiem przedsięwzięciu i o naszej narodowości i w tych 
dniach hrabia Angelo de G ubernatis przesłał na ręce 
panny Józefy Szczęsnej Prawdzic-Cybulskiej parga- 
minowe arkusze Album u Międzynarodowego z upo­
ważnieniem zaproszenia najwybitniejszych uczonych, 
literatów i artystów lwowskich, tak Polaków jak  R u- 
Binów do wzięcia udziału w ułożeniu hołdu K olum ­
bowi, należącemu bohaterską swą działalnością już 
nietylko do własnej ojczyzny, ale do całej ludzkości.

A lbum  Międzynarodowy wspaniale oprawione, 
złożone będzie w darze patryotycznemu m iastu Me- 
dyolanowi, które najpierwsze zainaugurowało obchody 
400 letniej rocznicy, a faksimile albumu w licznem 
i pięknem wydaniu rozesłane będą gratis, przez miej­
scowych pośredników w każdym kraju tym wBzyst- 
kim , którzy choćby najmniejszy udział wzięli w cało­
ści tego artystycznego dzieła. Wypełnione pargaminy, 
przed wysłaniem ich do Rzymu wystawione będą do 
obejrzenia w księgarni Altenberga.

Walne zgromadzenie gal. Towarzystwa ło­
wieckiego, odbyło się wczoraj w sali posiedzeń dy­
rekcyi domen i Jasów państwowych, przy bardzo nie­
licznym współudziale członków pod przewodnictwem 
prezesa Tow., Romana hr, Potockiego. Po załatwieniu 
spraw formalnych przedłożył wydział Tow. petycyę 
do sejmu, w sprawie rządowego projektu nstawy ło­
wieckiej. W  petycyi tej poruszono 3 zasadnicze kwe- 
stye a mianowicie; 1) ingerencyę władz w normowa­
niu różnych postanowień ustawy, 2) wysokość ceny 
kart myśliwskich i 3) zwrot szkód, wyrządzonych 
przez zwierzynę. Po długiej dyskusyi nad tą sprawą 
uchwalono zwrócić w petyoyi tej uwagę sejmu co do 
1., by władze pierwszej instancyi urzędowały w po­
rozumieniu z wydziałami powiatowymi w sprawach 
z ustawy łowieckiej powstałych; co ąo 2., by cena 
kart myśliwskich wynosiła rocznie 3 zł. i aby na­
miestnictwo w poruzumieniu z Wydziałem kiaj.  m ia­
ło prawo zniżać cenę tę do połowy, a nawet w w a ­
żnych wypadkach, wydawało myśliwskie karty bez­
płatnie; co do 3., ażeby wysokości szkód nie rozstrzy­
gały władze, lecz sądy polubowne obywatelskie, po­
woływane przez władze polityczne pierwszej instancyi 
Powyższe zasadnicze punkty petycyi przyjęło walne 
zgromadzenie i uchwaliło nadto umieścić w petyoyi 
wiele innych poprawek do poszczególnych paragrafów 
ustawy. Petycya wniesioną zostanie w środę, a prezes 
Tow., hr. R . Potocki, zwróci na nią uwagę w pełnej 
Izbie. W  dalszym ciągu zgromadzenie uchwaliło po- 
ruczyó wydziałowi, by w razie uznania, wysłał ze 
swego grona do namiestnictwa deputacyę z prośbą, 
iżby przepisy dotychczasowej ustawy łowieckiej były 
przez władze ściśle kentrolowane. W  końcu wybrano 
przez aklamacyę dotychczasowy wydział.

Towarzystwo prnwnleze odbyło wczoraj swe 
deroozne walne zgromadzenie pod przewodnictwem za­
stępcy prezesa dr. Tilla, który zagajając zebranie po­
święcił kilka serdecznych ułów pamięci zmarłego w 
tym roku prezesa dr. Kanmgo, a zebrani u zeili pa­
mięć jego przez powstanie. Na zebraniu tem uchwa- 
iofio wnieść dwie petycye do sejmu, a mianowicie o 
uwzględnienie prawa polskiego, jako przedmiotu obo­
wiązkowego przy reformie studyów prawnych i w spra­
wie reformy postanowień normy jurysdykcyjnej w 
sprawach niespornych. Prezesem wybrano przez akla­
macyę dr. Tcbdrzniokiego, wiceprezydenta wyższego 
sądu kraj. Do wydziału wybrani zostali pp. Marcin 
Cborzemski, dr Wacław Domaszewski, dr. Stanisław 
Głąbiński, dr. Franciszek Hofmokl, dr Godzimir Ma­
łachowski, Karol Misiński, dr. Edwar Podlewski, K a ­
rol Porschińsky, dr. Fryderyk Ruebenbauer, dr. K a ­
rol Stromenger, dr. Ernest Till, dr. Karol Wurst. 
J ako  zastępcy: dr. Aleksander Balko, dr Antoni
Dziędzielewicz, dr. Wiktor Juljusz Hamerski, Romu­
ald Aleksander Lewandowski, dr. Tadeusz Sołowij, 
i dr. Piotr Stebelski.

P o p i s  n o z n i ó w  „ S o b o l a "  odbył się w so­
botę w sali Towarzystwa, którą podzielono na dwie 
części. Jednę z nich zajęli licznie zebrani rodzice 
i krewni uczniów, drugą sami uczniowie. Najpierw 
stanęli do popisu uczniowie młodsi od lat 5 dc 10. 
Kierownictwo objął dzielny naczelnik „Sokoła" p, 
Antoni Durski. Młodziuchny zastęp wykonywał zpo-  
dziwienia godną zgodnością wszelkie ruchy tak w ćwi­
czeniach wspólnych, jak i na przyrządach pod okiem 
6 nauczycieli. W  drugiej części produkcyi wzięli 
udział uczniowie starsi, ćwiczenia ich i ruchy na 
przyrządach w zachwyt wprawiały widzów, taa z po­
wodu doboru ruchów jak  i prezyzyi w ich wykona­
niu, a zachwyt ten doBzedł punktu kulminacyjnego, 
podczas ćwiczeń na drążku amerykańskim pod kie­
rownictwem zastępcy nauczyciela p. Janikowskiego. 
Siła i zręczność popisują ych  się wywoływały usta­
wiczne burze oklasków. Popis zakończył piękną a 
serdeczną przemową wiceprezes „Sokoła" dr.Czarnik, 
pcczem nastąpiło rozdanie nagród. Nagrody, które 
stanowiły po największej części piękne książki, otrzy­
mali:  Motylewski Ksawery, Kubala Józef, Cehalr 
Tadeusz, Pomianowski K., Klimowicz K , Skowroń 
ski J . ,  lzczypozyk W., Kukawskr E., Mussil Cz., 
Łomnicki M., Hoffman W., Oleaczek K., Schwarz 
K.,  Doliński E., Jadowski M., Zagórski J . ,  Mań­

kowski St., W ażny J a n , K ubala H ., Nowicki B., 
H ubner E . i Zagórski R . a oprócz tego wielu otrzy­
mało pochwały. Popis ten prawdziwą chlubę przy­
niósł gronu nauczycielskiemu, a w pierwszym rzędzie 
naczelnikowi Durskiem u i jego zastępcy Jan ikow ­
skiemu. Tu bowiem można się było przekonać, jak  
racyonalnie i sumiennie wykonują nauczyciele swe 
obowiązki, a siła, zręczność i zdrowie uczniów, skło­
niły z pewnością niejednych rodziców do w pisania 
swych synów w szeregi uczniów „Sokoła*. Zasługę 
tę nauczycieli uznali w sobotę nietylko rodzice, ale 
i uczniowie sami Po rozdaniu bowiem nagród w y­
stąp ił uczeń p. R ab i w pięknych słowach podniósł 
zasługi naczelnika i tegoż zastępcy i całego grona 
nauczycielskiego, a dziękując za dotychczasową pracę 
ofiarował naczelnikowi piękny stolik m ajoliką w ykła­
dany i w spaniały bukiet, p Janikow skiem u zaś ś li­
cznie oprawną „Polonię* Grottgera. Również i inni 
nauczyciele jak  pp. Józef i Rom uald Kwiatkowscy, 
J a n  D urski, Nowicki i K . Kowacz otrzymali piękne 
podarki. Owa cyc. ta  w yw arła tak na widzach jak  
i na nauczycielach bardzo podniosłe wrażenie, ci 
ostatni zwłaszcza opuścili salę z tem miłem uczu­
ciem, że pracę ich uznali w łaśni uczniowie.

Z Izby sądowej. W  sprawie przeciw K aroli­
nie Sosnowskiej, oskarżonej o zbrodnię dzieciobójstwa, 
zapadł w sobotę wieczorem wyrok uwalniający pod- 
sądną od oskarżenia.

Dziś rozpoczęto rozprawę przeciw A braham owi 
Trachtenbergowi, zostającemu pod zarzutem zbrodni 
oszustwa. W e  wsi Ułanów mieszka rodzina Mizunów, 
której członkowie są umysłowo upośledzeni. Z rodziny 

żyją jeszcze bracia W asyl i Stefan, a ten ostatni 
próoz familijnej głupowatości ma jeszcze prawą część 
ciała od urodzenia sparaliżowaną. W asyl został sądo­
wnie uznany zt. idyotę i marnotrawcę i z tęgo powo­
du otrzymał kuratora. Stefan zać mimo swej głapo- 
watości mógł używać swych praw w całej pełni. 
Obaj bracia, którzy odziedziczyli po ojcu grunt wart. 
przeszło 1200 złr., po połowie im  przyznany, żyli ze 
sobą w niezgodzie, z której postanowił skorzystać 
Tracktenberg. Począł on namawiać Stefana, by sprze­
dał swoją połowę ojcowizny, a w ten sposób uwolni 
się od brata, a za gotówkę będzie mógł żyć w cale 
wygodnie. Namowom tym uległ wkońcu Stefan, a 
wówczas zawiózł go podsądny do znajomego żyda w 
Cieszanowie, gdzie go ukryw ał aż do podpisania kon­
traktu, mocą którego nabył wyżwspomniany grunt za 
120 złr. Gdy Tracktenberg począł Stefana z ceny 
kupna Bkwitowywać, ocknął się W asyl i doniósł sądo­
wi w Cieszanowie o czynie, wskutek czego oskarżony 
odstąpił od dalszych szalbierstw. Trachtenberg przy­
znaje się do czynu, twierdzi jednakże, że nie wiedział
0 tem, iż Stefan jest głupowatym i że cena kupna 
niebyła dosyć wysoką. Twierdzenie to jednakże jest 
bezpodstawne, a zbijają je zeznania świadków. W y­
rok zapadnie prawdopodobnie wieczorem.

Z a r m i i .  Fm porucznik H ilbert br. Lóhneyeen, 
komendant dywizyi kawaleryi we Lwowie, otrzymał 
krzyż kawaleryi orderu Leopolda. Ordery żelaznej 
korony 3 klasy otrzymali pułkownicy i komendaci 
pu łków : Dominik Giunio (pułk piech. 95), Józef Za­
leski (pułk dragonów 10) i Ferdynand W eiss (pułk 
dragonów 9). Wojskowy krzyż zasługi otrzymał pu ł­
kownik Ludw ik Fischer-Colbrie, szef sztabu general­
nego l l  korpusu.

Józef Zaleski, komendat 10 pułku dragonów, 
mianowany został komendantem 6 brygady kawaleryi, 
zaś Ferdynand W eiss, komendant 9 pułku dragonów, 
komendantem 7 brygady kawaleryi. Podpułkownik 8 
pułku dragonów Maurycy Remiz, został mianowany 
komendantem 10 pułku dragonów. W reszcie zwolnio­
ny został ze służby komendanta, z powodu nadw ą­
tlonego stanu zdrowia, generał major Otto Góger dę 
St. Jorgen.

Sprawy wojskowe. Wedle doniesia M ilitdr  
Ztg., odbędą się w bieżącym roku wielkie manewry 
pod Przemyślem, celem czynienia dalszych prób i do­
świadczeń pod względem obrony i oblęgania fortec. 
Szczególniejsza uwaga zwróconą będzie na oświetle­
nie pola walki elektrycznością, zakładanie polowych 
torów kolejowych i na balony.

Akeya raiankowa dla głodnych powiatu kra­
kowskiego. W dniu 19 b. m. w Krakowie delegat 
nam iestnictwa p. Laskowski zwołał zgromadzenie, ce­
lem obmyślenia akcyi ratunkowej dla głodem dotknię­
tych włościan powiatu krakowskiego. W  obradach 
wzięli udział, oprócz p. delegata, jako przewodniczą­
cego, pp. Milewski Alfred, Roman hr. Wodzicki, ks. 
Słotw iński, opat z Kamienia, Stan. Remin, Ja n  Bo- 
ciański, Seb. Stafiej, Adam Łem pieki, J a n  sk ir liń -  
ski i komisarz starostw a p. Niwicki. Reprezentanci 
powiatu krakowskiego stwierdzili, iż 23 do 25 gmin 
w tym okręgu nawiedzonych zostało nieurodzajem, 
skutkiem  czego niektórym włościanom trzeba będzie, 
dostarczyć zboża na zasiew, innym nadto dać m c- 
żność wyżywienia siebie i inwentarza żywego. Ucze­
stnicy zgromadzenia uchwalili zatem 1) funduszów, 
jakich niechybnie dostarczy na zapomogi sejm k ra jo ­
wy i jakie doBtaną się powiatowi z cgórnej zapomogi 
państwowej, użyć przeważnie na bezzwrotne zapomogi 
dla w łośc ian ; 2) kwoty 2000 złr., uchwalonej przez 
powiatową kasę oszczędności, użyć na budowę dróg, 
pizy której iuduośu wiejóka znalazłaby zziofce'* 3) 
rozdzielić pomiędzy członków zgromadzenia dzisiejsze­
go poszczególne gminy tak, aby każdy z nich mógł 
mieć ewidencyę, czy i w jakim  stopniu każda gmina 
potrzebuje pomocy.

Z kroniki krokowskiej. Władze rządowe 
nie dozwoliły dyrekcji teatru krakowskiego projekto­
wanego znacznego podwyższenia cen za bilety na wy­
stępy słynnej francuzkiej operetkowej śpiewaczki J u -  
dic. Skutkiem tego zapowiedziane występy prawdopo­
dobnie nie przyjdą do skutku.

W sprawie teatr a krokowskiego. Kom i­
sya teatralna na posiedzeniu odbytem w piątek d, 18 
b. m. postanowiła po dłuższej dyskusyi na oddanie 
nowego teatru w Krakowie w przedsiębiorstwo. Za­
miar prowadzenia teatru  we własnym zarządzi* m ia­
sta, został zupełnie zaniechanym.

Częstochowę zwiedziło, według wyka-ów urzę­
dowych, w czasie od 13 m aja do 13 października z. 
r. 361.181 pielgrzymów

D<>mażyr koło Janow a 20. bm. (Kor Quę, 
Nąr.) Byliśmy tu świadkami wcąls niezwykłej u ro■ 
czystości. Oto gdy leśniczy w dobrach pp. Kopeckieh, 
p. Wawrzyniec T e r l i k o w s k i  odznaczony został 
prz>'z cesarza złotym krzyżem zasługi, więc dziś od­
było się w cerkwi tutejszej wręczenie tej dekoracyi. 
Administrator gr. k. parafii w Domażyrze, ks. Emil 
Wanio, po odprawionem nabożeństwo wyłuszczył zgro­
madzonemu z oetej okolicy ludowi od ołtarza, zna­
czenie tej odznaki honorowej, udzielonej za 50-letnią 
uczc’wą i pożyteczną służbę na iednem stanowisku, 
za wzorową działalność na polu gospodarczem. Zabrał 
potem głos starosta gródecki, p. Michel, i po pięknej 
przemowie, wzruszonemn do łez jubilatowi przypiął 
order. Wszyscy obecni, pomiędzy którymi było także 
dwóch synów ju b i la ta : jeden kapitan, drugi profesor 
gimnazyalny —  byli tą chwilą rozrzewnieni; gdy Bę- 
dziwy staruszek, pochylony wiekiem i pracą ciężką 
ośmdziesięciokilkoletniego żywota, w kilku prostych 
słowach podziękował za niespodziewany zaszczyt. U 
p, W ładysława Kopeckiego w Zielowie, odbyło się 
potem sute przyjęcie w szeznplejszem kółku rodziny
1 przyjaciół pp. Kopeckieh i Terlikowskich.



GAZETA NARODOWA % Wtorku dnia 22 . marca 1892.
Z e S t a n i s ł a w o w a .  Za przykładem młodzieży łach naszych. „Radzibyśmy — pisze z tej racyi Oj- < D w a m ożliw e sposoby  p rze p ro w ad z en ia  te: re- 

szkoinej stolicy kraju, przywdziała znaczna część Sta- czyzna , — iżby dr. Garo dołożył starań, aby tam gu lacy i w ytw orzy ły  bow iem  dw a obozy walczące 
nisławowskiej młodzieży szkolnfcj batorówki, a mia- gdzie jeszcze nauka religii odbywa się w języku nie- ze sobą. J e d e n  z tych  obozów życzy sobie m ia ­
nowicie uczniowie gimnazyum b ałe, zaś uczniowie mieckim wprowadzono nareszcie język polski...8 B ar-  nowicie, aby  pods taw ą  relacyi było agio od zło- 
szkoły realnej amarantowe. dzo ślicznie... jakżeż jednak dokonać ma tego zadania ta, w ynoszące 22 p rocen t,  a  d rug i n a to m ia s t

D o K o ł o m y i  przybędzie w przyszłym tygo- m4ż> który... sam dotąd nie umie po polsku?!... p ragnie ,  aby  re lacya  się no rm ow ała  na  podsta-  
dniu trupa dramatyczna Lasockiej, dziś może najle- Niech się dalej zatrzyma mój alt"r ego nad wie ag ia  w ynoszącego tylko 16 p rocen t ,
psza ze wszystkich trup prowincyonalnych i urządzi projektem wiedeńskiego Schuherńnu  zamierzającego W  p ie rw szym  w ypadku odpow iada łaby  w artość

u nas założyć cały szereg szkół... niemieckich. Prze- z ło tego  g u ld e n a  82, a w  d ru g im  w ypadku  86*/* 
trzepywany od czasu do czasu w Czechach, pędzony złotym kra jca rom . U ch w alen ie  relacyi n a  pod- 
od granic węgierskich, wrzyna się germanizm w poi- s taw ie  a g ia  w ynoszącego  2 2 %  byłoby  korzyst-  
skie zagony. . Czyżby rachował szatańsko na... od- n ie jsze  d la  d łużników , niż uchw alen ie  relacy! na  
porność, ruchliwość i niezłomną energię n aszą ? . .  podstaw ie  ag ia  1 6 % ; w p ie rw szym  bow iem  ra -  

Z rzeczy miejskich podsuwam mu pod sam zie m ożnaby  spłacić 100 z ło tym i g u ld e n a m i  dłut?
r n f i r a  f i n r a w n  T T o r m n n i i "  I r fA ro  irtA ttt  1 Cło  1 J -----l __   • °  1

D o K o ł o m y i  przybędzie w przyszłym  tygo­
dniu trupa dramatyczna Lasockiej, dziś może najle­
psza ze wszystkich trup prowincyonalnych i urządzi 
kilka przedstawień dramatycznych.

Z C z e r n i o w i e c  donoszą: W skutek znanych 
zajść w Mielnicy pod Uściem Biskupiem, w których 
dwóch rosyjskich żołnierzy granicznych utraciło z 
własnej winy życie, panuje wśród rosyjskiej straży 
pogranicznej wielkie rozdrażnienie. Żołnierze ci od­
grażają się krwawą zemstą. A ustryacka straż pogra- 

iczna została wzmocnioną, pomimo to urzędnicy i 
słnżba cłowa nie ośmielają się zbliżać do Dniestru, 
bawiając się zemsty rozjuszonych sałdatów.

Z W i e d n i a  donoszą : W ielką senzacyę spra­
l i  w iła wydana tu wczoraj broszura, traktująca o towa­

rzystwie prywatnych telegrafów. Prócz rozmaitych 
defraudacyj zarzuca ta  broszura dyrektorowi towarzy­
stw a telegrafów prywatnych Jesslerow i, że podsłu­
chuje telegraficzne rozmowy kancelaryi dworskiej, 

inisterstwa wojny i innych władz. Wdrożono sądo- 
e śledztwo.

S t r a s z n y  s t r z a ł .  Onegdaj w W iedniu żołnierz 
ilhelm Scheiner w arsenale, odebrał sobie życie 

^wystrzałem z karabinu. K ula przeszywszy ciało sa- 
nobójcy, zabiła następnie drugiego żołnierza, w tym 
amym pokoju śpiącego i w końcu jeszcze zraniła 
iebezpiecznie trzeciego. Potem dopiero ugrzęzła w 

-.ścianie.
Z k r o n i k i  w a r s z a w s k i e j .  N a konkursie ma- 

arskim i rzeźbiarskim im Józefa Kurjerowa, nagro- 
a 360 rubli przyznaną została p. Antoniemu Ole- 
ińskiemu za rzeźbę „B iust kobiety”. W  konkursie 
rało udział 16 artystów.

Ś w i ę t o k r a d z t w o .  W  W arszawie przed trze- 
la  dniami posługacz kościoła św. Antoniego, otwie- 
ając św ią'ynię, spostrzegł leżące na ziemi porozbija 
e skarbonki ofiarne. Zaalarmowana polieya zarządzi­

ła  poszukiwania, które jednak do żadnego rezultatu 
otychozas nie doprowadziły.

F e n o m e n  n a t u r y .  W  nocy z 17. na 18. bm. 
rzed zamiecią śnieżną, jaka nawiedziła część drogi 
arszawsko-wiedeńskiej, na przestrzeni od Piotrkowa 
o granicy, o samej północy zauważono na niebie 
łyskawice i usłyszano grzmoty.

B r o n i s ł a w  S ł a w i ń s k i ,  student, skazanyobe- 
nie w W arszawie na siedmioletnie roboty i osiedle­

nie w Syberyi, staw ał już w r. 1888 w tutejszym 
procesie socyalitystycznym, jako główny oskarżony, 
przed sądem. Wówczas skazano go na trzy lata wię­
zienia w Plótzensee, a następnie wydalono do lio jy i.

D w a  r a z y .  Ja k  wiadomo, parlam ent węgier­
ski z początkiem tego roku został rozwiązanym. 
W skutek tego wypłacono wszystkim posłom doda'ek 
na mieszkanie za I .  półrocze. Obecnie jednali m usia­
no znowu wypłacić wszystkim posłom tę należytość 
za I .  półrocze, tak, że każdy powtórnie w ybrany po­
seł otrzymał ją  dwa razy. Żaden jednakże z nich nie 
zwrócił uwagi na tę „niew łaściw ość”.

P a p i e ż  L e o n  X I I I .  przesłał szachowi per­
skiemu w darze kosztowny obraz z mozajki, przedsta­
wiający grób św. Cecylii. N asr-Eddin, przyjmując z rąk 
delegata papieskiego msgr. Montety’ego podarunek, 
oświadczył, iż jest głęboko wzruszony pamięcią Ojca 
św. i obdarzył delegata wielką wstęgą orderu słońca, 

K r ó l o w a  N a t a l i a ,  ja k  telegrafują z Bclgra- 
U zasiągnęła rady tamtejszych prawników, czy re- 

zygnacya króla Milana może mieć wpływ na jej pra- 
ya jako człoka królewskiego domu. Odpowiedź brzmia­
ła, iż praw a jej nie zostały narnszone.

B o n i a n g e r  przypomina się światu, może już 
po raz ostatni. W  tych dniach w Ixelles-les-Bruxel- 
es odbędzie się sprzedaż 217 przedmiotów cennych 

„edynej niezadłnżonej spuścizny po Bouiangerze. Mię­
dzy nielicznem srebrem i dywanami, wśród mnóstwa 
rozlicznych i różnokształtnych szpilek do krawatów, 

wraca uwagę mapa Francyi i Algiern, podzielona na 
kręgi w j borcze, nad którą zapoznany aw anturnik 
iejedną pewno spędził chwilę drżącej nadziei lub 
orzkiej zadumy

O g ie ń .  Wczoraj o godzinie pół do 8 spłonęła 
udka drewniana zwrotniczego na dworcu kolei czer- 

.jiowieckiej. Ogień powstał wskutek eksplozyi nafty.
N a miejsce wypadku wyruszył był jeden tren straży 
pożarnej miejskiej.

N i e w y p ł a c a l n o ś ć .  Creditorenrerein ogłasza 
niewypłacalność Sam. Gerstlera, kupca we Lwowie.

■J* A n t o n i n a  z R o z b i e r s k l c h  E s t r e l c h e -
r o w a ,  zm arła w sobotę d. 19 b. m. w nocy w K ra ­
kowie w 94 roku życia. Wdowa po znakomitym pro-

  - - J  - r-----------------------U J i  g u i u u u a u i l  U l U g
koniec pióra sprawę „Harm onii”, która już „bokami w sum ie  122 gu ldenów  papierow ych, a w d ru-  
robi“ , podczas gdy w kasynie miejskiem, a podobno g im  tylko 116. O tę lub  ową re lacyę  w re w alka 
i w „Sokole” wygrywają „bandy” śliczne ziehrerow- w śró d  kół w tej kw esty i  rozs trzygających ,  a że 
skie i millo^ke^owskie „kaw ałk i”. Kiedy jęcząca w ynik  je j  n iepew ny  a bardzo  w ażny  nie m ają  
w srogich pętach Warszawa zdobywa się na towa- speku lanc i ,  za jęci tylko t ą  żyw otną  d la  n ic h  
rzystwo mające kult Moniuszki wyłącznie na celn, spraw ą, ochoty  do ja k ichko lw iek  in te resów , 
my pozwalamy sobie na protektorat kapeli wejsko- W  tem  leży powód m d łego  od paru  tygodni 
wych nawet wobec oświadczenia ministeryum wojny, u sposob ien ia  tu te jszej g ie łdy.  M dłe to usposobie-  
które działalność ich chce ograniczyć... Precz z poi- n ie  i dziś  odbiło  się  n a  kursach ,  
ską „Harmonią”, do Gimpla z nią, — hoch die k. k. O s t a t n i o  n o t o w a n o :
Regimentsm usikl... K r e d y ty :  au s try a ck ie  . . .........................  808.12

Strapionym z racyi ostatniego rozporządzenia A n g l o b a n k i ........................................................149- -
wzbraniającego oficerom rezerwy używania po za słu- U n i o n b a n k i .....................................     233*50
żbą munduru, kolega mój ukazać winien nowy ideał Akcye kolei K aro la  L u d w ik a  . . . .  210*75
życia, mianowicie w instytucyi weteranów, która po- L o m b a r d y ...........................................  82*75
siada podobuo nadzwyczajne uniformy, „fanęu także i S t a a t s b a h n y ........................................................ , 280*50
„bandę“ a jakże... B ankvere iny  . . . . . . . . . .  112*—

Z dziedziny literatury przekazuję mu podnie- R osyjski ru b e l  pap ierow y . . .  . 119*25
sienie najnowszego wydania: „Sennika arabskiego”,
który obok Zur guten Stunde, Floh, Bombę, zdo­
biących stoły kasyn i czytelni, daje dzielne świade­
ctwo rozmiłowania się naszego w piśmiennictwie oj- 
czystem...

Radzę też p. łc, nr. I I „  zabłądzić za kulisy, . . .
kędy dwie panienki warszawskie zachwycają młodo- SOu° tę  P °  pos iedzeniu  se jm owem , przy-
śeią, prawdziwym dla sztuki zapałem i dykcyą słodko sze<R  P °d  ob rady  w komisyi szkolnej  w n iosek  p. 
b rzm iącą ..  Pozwalam mu oświadczyć się za p. Stę- S aw ezaka , k tó rym  d o m a g a ł  się wnioskodawca 
pmewską, przyszłą matką... dramatyczną, albo lepiej... za łożen ia  ruskiego g im nazyum  w Buczaczu. Czor- 
za p. Bogusławską. Ta druga zapowiedziała się tkowie lub  K ołomyi. P os iedzen ie  n a  k tó rem  ten  
w „Tancerce”, w „Przechodniu” i w „Zbójcach”, tak w niosek by ł ro zp a try w a n y ,  t rw ało  od godziny  4 
oryginalnie i ciekawie, że aż najstarsi teatromani roz- ® wieczór.
brojeni jej swobodą, werwą i aktorskim temperamen- P on iew aż  R a d a  pow iatow a w K ołom yi je -
tem, kiwają głowami!.. .  dnog łośn ie  pow zię tą  u ch w a łą ,  ośw iadczy ła  się  za

Gdy zaś w końcu doda iż po za „Maryą” nie za łożeniem  sam o is tn e g o  g  m n a zy u m  w Kołomyi, 
masz a t e l i e r  fotograficznego we wszystkich czę- Przeto i kom isya  szko lna  wz ę ła  p o i  rozw agę  m. 
ściach świata (sześćdziesięcioletnie babule „wychodzą” Kołomyję, i u z n a ła  za w łaściw e założenie  nowe 
na kliszach tego zakładu jako dwudziestoletnie i to S °  g im n a z y u m  rusk iego  w tej miejscowości.
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namiestnika. Posiedzenie to zostało zwołanej Belgrad d 21. marca. Jak zeszłego

nik złoży oświadczenie, o którem półurzędo- 
wa Monłagsrevue p isze: „Namiestnik szcze­
gółowo uzasadni nowe przedłożenia ugodowe, 
i stanowczo bez ogródek oświadczy, że rząd 
uważa siebie jak i te stronnictwa, które w 
konferencyach wiedeńskich reprezentowaen 
były, za całkowicie zobowiązane protokołem 
ugodowym, i że z niezmienną wytrwałością 
zamierza obstawać przy swoich usiłowaniach, 
aby treść ich drogą ustaw w życie weszła*.

Wiedeń dnia 21. marca. Ministerstwo 
handlu rozpoczęło prace przygotowawcze do 
reformy taryf kolei państwowych, zarówuo 
osobowych, jak i towarowych.

Wiedeń d. 21. marca. Prezydent ko­
lei państwowych dr. Biliński uda się jeszcze 
w ciągu bieżącego miesiąca na inspekcyę po- 
łudnio-zachodniej sieci kolei państwowych. Po­
dróż potrwa około dwóch tygodni.

Na posiedzeniu rady nadzorczej „ban­
ku dla krajów koronnych*, które odbędzie

* - -  A L * * » •

e lna czwartek. Jak z Pragi donoszą, nam iest-jtak i tego roku ma król Aleksander podczas

Ostatnie wiadomości.

posażne dziewice!), gdy fakt ten doniosły zaznaczy—  W czoraj w  po łudn ie  ob radow ało  p rze z  2 %
zastapi mnie w zupełności i na dank mój zasłuży g o d z i n y K o ł o  p o s ł o w  k o n s e r w a t y w n y c h ,  
rzetelny za s ta n aw ia jąc  się  nad  obecnem  położen iem  finan

Nie wątpię też, iż i czytelnicy wdzięczni mu sowem kra ju .  W szyscy  m ó w cy  oświadczali  się za 
będą i że ufetują go tak jako stałego waszego raczą jok  n a jd a le j  idącemi możliwemi oszczędnośc iam i lF  O” ” ----t
s łu g i : anonymami i liścikami w których „honor”
pisany jest przez ch, „chór" przez u,  a „chrześcianin” 
przez krz.

Twój redaktorze 
bez względu na odmewę zaliczki

to.

i muzyka.
Z t e a t r u .  O bydw a p rze d s taw ie n ia  wczo 

ra jsz e  m ia ły  c h a ra k te r  w idowisk p o pu la rnych ,  
l u d o w y c h : t łoczy ł się  na  nie „ n a ró d ” k tó rego  
j a k  ty d z ień  d ług i n ie  widuje się n igdy  u S k a r b ­
ka, cisnęło się dzia tw y moc ś ledzące j  bieg  akcyi 
z gorączkow em  za jęciem . Nie dziw, iż w tak ich  
w aru n k ac h  popołudniow y „Ali B a b a ” ok lask iw a­
ny był jak  p rem iera  a podczas Zbójców* s z a ­
la ła  co chw ilę  burza  aplauzów  1 W  p ierw ocinach  
szy lle row sk ieh  zm ierzy ł  się z r  lą  F ra n c isz k a  p. 
Chm iel ński.  A rty s ta  to n iepospolic ie  u ta le n to w a ­
ny, p rze ję ty  ża r l iw ą  sz tuk i miłością, su m ien n y  i 
p racowity  nad  w yraz. P rz y t ru d n e m u  je d n a k  za­
d an iu  tu  nie podołał,  siły jego  okazały się je szcze 
za wątłe.  N e t rac im y  je d n a k  nadzie i,  iż z cza­
sem F ra n u ś ,  k tó rego  d a ł  n am  wczoraj a r ty s ta ,  
u rośn ie  w F ra n c isz k a ,  w Moora miary D aw iso  
nów, S m ochow skieh  i K ró l ik o w sk ic h ! Q.

—  N a  w y s t a w ę  s z t u k  p i ę k n y c h  nade­
szły w ostatnich dniach następujące dzieła pp. A u­
gustynowicza „Portret pani K . “, Brylla „P o tre tpan i 
Seferowiezowej”, Brodzkiego „Po burzy ”, Burgla „ R a ­
nek”. Grabińskiego „Z okolic Szk ła”, Jaroszyńskie­
go „Pow rót”, Pająkównej „Portret własDy”, Sohettin 
Maryi „S tudium ”, Stachiewicza „Krzysztofor”, Styki 
„Portret prof. dr. P ię taka”, oraz Velza większych 
rozmiarów obraz „Śmierć św. W acław a.”

— P. J a d w i g a  C a m i l o w a ,  sympatyczna 
primadonna opery lwowskiej, otrzymała pod bardzo

I ! " pr o, ! “ “  “ « * » *  w -

- ' — u:'*i : "  Karola Estreichera, r w t ,- ■ etioi i n Aarola j^streicnera. Ciężką żałobą 
okrywa godziny Dunajewskich i Estreicherów zgon |

stępów operze praskiej.

G o n d o l i e r z y ”, pełna melodyjności i hu- 
1 moru partycya Sullivana, próbowaną jest obecnie przezU“ ‘ J  ' *** ~ i w  j / a i i r ^ y a  k j u n n a u a ,  n i u u u n o u a  j c o t u u c c m c  u u e ;

najzacniejszej z ma > • p  „ z e b  odbędzie^i*’ ca*y Persona  ̂ operetki naszej pod kierunkiem reżysedobrej swego kraju obywatelki. Pogrzeb odbSdz,e się ■ p_ SkalakiegF0> R z m  ^  już WBpomlłłaU/
dziś w poniedziałek. , I c is z y ła  się na wielu pierwszorzędnych scenach, o-

Z m a r lL  Amalia Czedik, J L n i q  h za® w W arszawie, prawdziwem powodzeniem,
kolei państwowych, zm arła w M ledniu dnia 8  b. Główne partye spoczywają w rękach pań : Skalskiej 
m. przeżywszy la t 58. _ i „k^ 0,!!.czoy ej 1 Radw an, oraz pp. Jerzyny, Skal-

8 t,»n  p o w i e t r z a .  Obie doby ubiegłe y y . S ,' ,y®z^ owskiego i Laskowskiego. Chóry stu-
całkiem pogodne.

Barom etr opada,
Stan barometru zredukowany do poziomu ino 

rza było dziś o 12 godzinie w południe 776 mm

choreograficznej zajął się p Baraccani.

— P . J  u d i c, słynna wodewilistka francuska, da 
u nas jedyne przedstawienie we czwartek 24. b. m.

i s z u k an ie m  now ych  ź róde ł  dochodu. O s ta tec zn ie  
uchw a lono  polecić kom isyi p a r ła m e n ta r n - j  Koła, 
aby ta  za p rzy b ran ie m  do swego g ro n a  k i lku  
członków, zas tanow ił*  się  nad  m ożliwością p rz e ­
p row adzen ia  oszcządnośc i i p r z e d s ta w iła  K ołu  
s tosow ne wnioski.

W ydzia ł  k ra jow y  d o m aga ł  się  k redy tu  w 
sp raw ie  szk»ły w C zern ichow ie  w sum ie  82.000 
zł. n a  rozszerzenie zak ładu ,  w celu p om ieszcze­
n ia  w nim 80 uczniów. K"mi«ya g o sp o d a rs tw a  
k ra jow ego  wnosi k re d y t  60.000 zł. n a  rozszerze­
n ie  zak ładu , celem pom ieszczenia  w n im  60 u- 
czniów. K om isya spodz iew a się, że w ydatek  b ę ­
dzie m ó g ł  być p o k ry ty  funduszem  uzyskanym  j a ­
ko w ynagrodzen ie  za zn ies ien ie  p raw a  p ropinacyi 
w Czern ichowie,  spodz iew aną  subw encyą  z f u n ­
duszu krajow ego, a fundusz  k rajow y ty lko n ie ­
zn a cz n ą  k w o tą  będzie m n s ia ł  p rzyczyn ić  się.

I n n e  w niosk i W ydzia łu  kraj. ,  zostały  p rzez  
kom isyę  zaakcepto.wun6,

K om isya p r z e m y s ł o w a  wnosi,  aby  sejm  
pozos taw ił  na  p rzysz łość  u z n a n iu  W y dz ia łu  k r a ­
jow ego ,  w jak ie j  wysokości m a ją  być wyznaczone 
i pob ie rane  prow izye od pożyczek z krajow ego 
fu nduszu  p rzem ysłow ego, bez w zględu  n a  w yso­
kość kwoty  pożyczkowej. N ad to  p roponu je  kom i­
sya  rezolucyę do rządu, aby  przysp ieszy ł u regu ­
low anie  s tosunku  komisyi kra j.  d la  sp raw  p rze ­
m ysłowych, jako  organu  doradczego n am ies tn ic tw a  
w sp raw ac h  tyczących się szkół p rzem ysłow ych  
w Galicyi, p rzez  rząd  z a k ła d an y c h  i u t r z y m y w a ­
nych.

feryj szkolnych zwidzić kilka stolic, miano­
wicie Berlin, Rzym i Londyn.

W i n d s o r  d. 21. marca. Królowa an­
gielska wyjechała .a Cherbourg na wyspy 
Hyeryjskie.

M a d r y t  d. 21. marca. W Izbie po­
słów oświadczył rząd, że wypłata kuponów od 
długów paóstwowycb jest nietylko ua teraz, 
ale i na przyszłość zapewniona.

W i e d e ń  dnia 21. m a rc a  gndz. 1 min. 50 
po po łudniu .  Akcje k redy tow e 307*25. A kcje a l ­
pejskie  Tow arz.  gó rn iczego  60 70. Akcje wę­
gierskie B anku  kredy tow ego  342 — . Akcje Banku 
a n e lo -aus t r jack iego  148*— . Akcje U n ionbanku  
232*50. Akcje kolei Karola L u d w ik a  210 75. 
Akcje kolei P ó łnocnej 281*50. A kcje  kole i P o łu ­
dniowej (L om bardy)  82 37. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie)  37 35 A kcje kolei P a ń ­
stw ow ej 279 50. Akcje kolei Lw owsko-C zern io -  
wieckiej 244*50. Akcje kolei w ęgiersko-północno- 
w schodn ie j  199*— . Losy kom una lne  w iedeńskie 
154*— . A kcje  Tow. tureckiego zarządu  ty toniu 
163*— . Galie, oblig. indem n. 104*90. Aknje kolei- # I i w — . v*aiiu. ULUlg. lliUUUiii. IV* £7V. AJŁnjO KUIOl

się w tych dniach, zostanie uczyniony w nio-[‘północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 227 75 Losy 
sek o wypłacenie 11 zł. dywidendy, cz y l i  j regulacji Cisy Akcje Banku dla krajów
r prc.

P r a g *  d. 21. marca. Reskrypt mini- 
stery&lny, którym zabroniono obchodu 300-  
letniej rocznicy Amosa Komeniusza, potężnie 
poruszył ludność czeską. Na wilię rocznicy
przygotowują wielkie demonstracye. Klub m b -  j &r ! n !e m * 
doczeski wniesie w Radzie państwa remon- 
stracyę. W czeskich kołach duchownych ubo­
lewają nad tym krokiem rządu, i mówią, że 
doradza’i go chyba ludzie, którzy wcale nie 
znają stosunków czeskich,

Bndapeszt d. 21. marca. Deputowany 
Geiza Eótyós odebrał sobie wczoraj życie wy­
strzałem z rewolweru. Byl on wyższym u r z ę ­
dnikiem komitatowyra, i z powodu zaniedbań 
w urzędzie wytoczono mu śledztwo dyscy­
plinarne.

koro n n y ch  202*40. Akcje B ankvereinu  1 1 1 8 0 .  
R osyjsk i rubel  pap ierow y 119*25.

4*/io%  ren ta  w spólna 93*95. 5 %  re n ta  
aus tr .  pap ierow a 102*80. 4% r en ta  aus tr .  złota 
— *— . R e n ta  4 %  węg. złota 107 25. 5 %  ren ta  
węg. papierow a 101 95. Napoleondory 9 46.

WiadomoścS giełdowe.
Lwów inia 21. Marea. (Z laby handlowej). 

1, Akoje m  Git&kę.

Prognoz* na dobę dnia 22 . marca r. b. (od Bilety na to przedstawienie sprzedaie"bo "T* f " 
północy do północy). W iatr  będzie co do kierunku 0d dnia dzisiejszego. Bilety zamówione n a ^ v  ri i z
zmienny, co do siły słaby (2), średnia temperatura do ! do godziny 12 w południe we wtorek J y ż  eDra<ł
by podniesie się do — 4 C, niebo będzie prawie c z y - : eiwnym razie będą sprzedane bez względu ^ a ^ z a *  
ste, a względna wilgotność powietrza zmniejszy się ( mówienie.
do 8 0 ‘/o- Opadu nie będzie, pogoda.

J u t r o ,  dnia 22. m arca :  św. Oktawiana. — 
św. K ondrada M.

Z  d - D ^ L l a , .

Mój redaktorze!
Wczoraj otrzymałem od sz. małżonki wicepre 

zjfdenta miasta, krótkie ale stanowcze wezwanie...
P .  M archwicka, dobry geniusz Towarzystwa

„Pracy kobiet”, zamierza na rzecz tejże instytucyi, 
sympatycznej jak sam a sympatya, urządzić raut-mon- 
stre, — programem i świetnością wszystkie rauty 
lwowskie przyćmiewający i

Zrozumiesz przeto, iż grzeczności gwoli rzucić
musiałem zaczęty „dnia” elaborat i podążyć tam, do­
kąd głos filantropii z przewymownych ust płynący
wzywał...

Iżby jednak Gazeta twoja na nieobecności mo 
jej szwanku nie poniosła, przesyłam dla chwilowego 
mego zastępcy garść materyałów, z których przy 
dobrej woli — jak wiadomo nie święci garnki le 
pią — wykroić może cale urozmaicony feljetonik...

Polecam mu przedewszystkiem do „obrobienia* 
dra Caro (Jecheskla) kaznodzieję lwowskiego... PaD 
ten na propozycyę zboru izraelickiego mianowany zo­
s ta ł  inspektorem nauki religii mojżeszowej w szko- *

Dział ekonomiczny.
Wiadomości giełdowe.

W i e d e ń ,  d. 19. m arca .
W iadom ość o w ykazu jącym  pasyw a 20-mi- 

lionowe o s ta tn im  b i la n s ie  banku  d la  koleji że ­
la zn y c h  i p rzem ysłu  w  P a ry ż u  n ie  zaa ferow ała  
wcale tu te jszej,  rów n ie  j a k  ber l iń sk ie j  i l o n d y ń ­
skiej, giełdy. B a n k ru c tw o  to do tyka bowiem g łó ­
wnie m ałych kap i ta l is tów , k tó rzy  daw szy  s ię  
wziąć na w abik  w ielkich zysków sk ładal i  swe 
oszczędności w u p ad ły m  obecnie banku .  J a k ie  
były przyczyny tego na jśw ieższego  bank ruc tw a  
narazie  je szcze  n ie  wiadom o bliżej, na tom ias t  
fak t,  iż je d e n  z członków rady  zawiadowczej t e ­
go banku  odeb ra ł  sobie życie, iż drug i zos ta ł  
uwięziony, a dwóch in n y c h  ra tow ało  się ucieczką, 
n a s u w a  podejrzenie że up ad a k  f irm y spow odo­
w ała  co na jm nie j  k a ry g o d n a  n ieopa trzność .  
W szystk ie  te j e d n a k  szczegóły, j a k  to z r e ­
sz tą  zaznaczyliśm y powyżej, b rzm ia ły  w k u lu a ­
rac h  naszej g ie łdy  bez oddźw ięku , ja k  s łabnące  
ju ż  echo. Speku lanci  za jm yw aii  się  tem  echem  
tylko przez m a łą  chw ilę,  a p::tern przeszli  obo-

1  'ł,r,arv' ««i.YTCjHai dn nnr7ftdlni

Na 12 m a n d a tó w  z bukow ińsk ie j sejmowej 
kuryi w iejskie j postaw ił  ru m u ń sk i  kom ite t  w y­
borczy urzędowo kandyda tów  w 8 okręgach , a 
n ieurzędow o jeszcze  w d z iew ią ty m ; w duchownej 
zaś kury i dw orsk ie  postawił k an d y d a tu rę  obu d a­
w nych  posłów. O k an d y d a tu rac h  Rusinów  (n a ro ­
dowców) jużeśm y d o n ie ś l i ; R us in i  uchw ali l i  nad to  
u tw orzyć w se |m ie  osobny k lub  ruski.  Żyjący 
jeszcze  n a  Bukowinie cen tra l i śc i  (żydzi i l ib e ­
r a ln i  N iem cy)  stawią w m ias tach  k a n d y d a tu ry  
sw oich d a w n y c h  posłów. D zis ia j  m a  się m iędzy 
kom ite tem  polsko-orm iańsk im  a ru m u ń sk im  od ­
być kon fereneya  osta teczna w zg lędem  podziału  
ośmiu m a n d a tó w  ze świeckiej kuryi dworskiej.

W O berregendorf ,  pod W iene r  - N e u s ta d t  
vw D olnej A ustry i)  odbył się  wezoraj zw ołany  
przez socyalistów wiec w łośc iański,  k tó ry  uchw a- 
' i ł  s z e re g  rezolucyj w duchu  so c ja l is ty c zn y m .

Z ag rzebsk i  Ohzor og łasza  l is t  pap iezkiego 
s e k re ta rza  s tanu ,  kardynała  R am poll i ,  w ystoso­
wany do S tro ssm aje ra ,  który w n a jp o c h le b a U j-  
szych w yrazach  oświadcza b iskupow i podzięko­
w an ie  im ien iem  papieża za lis t pas te rsk i ,  n a  post  
w ydany .

U kazem  w sobotę ogłoszonym zarządzono 
pow iększen ie  rosy jsk ie j  f a b r y k i  broni «  lszew sku , 
(gub. wiackiej)  n a  tyle, ab y  600.000 lu f  . kom or
nowego k a ra b in u  roczn ie  wyrabiać m ogła  (?).

Król r u m u ń sk i  p rzes ła ł  10.000 franków d a 
g ło d n y c h  w Rosyi.

W  L ae h en  (zamku króla belgijskiego) n a ­
s tą p i ła  wczoraj eksplozya gazu, ale ni m e  zo­
s ta ł  uszkodzony.

W  skupczynie serbskiej w niósł l ib e ra ł  Me 
sicz in te rpe lac ję ,  dotyczącą zbrodni s tanu  z a rz u ­
canej p rezydentow i gab inetu  Pasiczowi. D o m a g a ł  
się m ianow icie  wyjaśnień, dlaczego to oskarżen ie ,  
w yrażone przecież w liście o tw artym , zostało tak  
spoko jn ie  przez  rejencyę i rząd  p rz y ję te ?  Je ś l i  

za rzu ty  s ą  uzasadnion©* .w ^ ^ irP razie n iecha j  
P a s ic z  się un iew inn i,  & je ś l i  nie, to  n iecha j  
wniesie p rzeciw  autorowi lis tu  do sądu sk a rg ę  o 
oszczers tw o .

H.

Wiedeń d. 21. marca. Jak wiado
ie tn ie  n a d " u p a d k ie m  firmy paryskie j do p o r z ą d k u ! mo, komisya ugodowa sejmu czeskiego uchwa- 
dziennego ,  to j e s t  do m yśl i  o regu lacy i w aluty , liła, na najbliższe posiedzenie swoje zaprosić

Budapeszt d. 21. marca. E gyetertes  
ogłasza rozmowę swego korespondenta bel­
gradzkiego z przeznaczonym do Konstantyno­
pola rezydentem bułgarskim Dimitrowem, któ­
ry miał mu oświadczyć, i ż  w Sofii wiedzą, że 
to Rosja najęła morderców Wulkowicza. Rząd 
bułgarski ma teg" niezbite do«ody, jednako­
woż nie zwraca się do im carstw, wiedząc !Ż 
byłobv to nadaremnie. Bułgarya atoli nie po 
zostanie bezczynną, a odpowiedzialność nie 
chaj spadnie na Europę. (D niesienie to po 
chodzi z niebardzo pewnego źródła, p. r.)

B e r l in  dnia 21. marca. Zamianowanie 
Lueanusa (szef cywilnej kancelaryi cesar 

sk ej, a poprzód podsekretarz stanu w mini 
sterstwie oświaty) na miejsce Zedlitza, uczuł­
by ks. Bismark wielce dotkliwie. Lacanus 
jest bowiem jednym z najzapalczywszycb jego 
przeciwników.

Rezygnacya Caprmego z pewnością nie 
będzie przyjętą.

B e r l i n  dnia 21. marca. Pruska Izba 
posłów załatwiła onegcUj budżet w trzeciam 
czytaniu ; minister Zedlitz nie był obecnym. 
Na dziennym porządku dzisiejszego posiedze­
nia stoi pierwsze czytanie ustawy o fundu­
szu welficzim.

0 ile wiadomo, sprawa przesilenia ga 
binetowego nie postąpiła naprzód. Jak się 
zdaje, pisma liberalne przeholowały w swoich 
doniesieniach o przebiegu Rady koronnej 
Wedle Nordd. Al,Ig. Ztg. w szy s tk ie  o b ie g a ­
jące w dziennikach berlińskich korni i nacje 
nie są ani trafne aui zręczne. F o w sz ec h u  e 
sądzą, że kanclerz Rzeszy niemieckiej nie 
powinien posady swojej czynić z a le ż n ą  od 
pruskich przesileń gabinetowych , jakkolwiek 
piastuje grdność m inistra  prezydenta  p r u sk ie ­
go. Przyp tminają mu to zwłaszcza pism a  
liberalne, które się obawiają p ow ołan ia  br. 
Waldersee na miejsce Capriyiego, Rezygna- 
cyi Zedlitza cesarz jeszcze nie przyjął, po­
nieważ nie chce się w Hubertusstocku kło­
potać truduemi sprawami. Rezygnacyi Capri­
yiego cesarz stanowczo nie przyjmie, ani też 
Capriyi przy niej upierać się nie będzie 
Kiedy cesarz wróei z Hubertusstocku, nie­
wiadomo ; może dziś, może aż za tydzień.

B e r l i n  d. 21. marca. Przesilenie mi- 
nisteryalne jest jeszcze zawsze niezałatwio- 
nem. Capriyi obstaje przy swej dymisyi pod­
czas gdy cesarz ją odrzucił.

Capriyi oświadczył w rozmowie prywa 
watnej, że na życzenie cesarza wystąpił z ca­
łą powagą za przedłożeniem szkoluem, a je ­
dnak na radzie koronnej znalazł się na sta 
nowisku, prze* kolegów swoich w radzie opu- 
szczonem, z tego powodu bierze on całkiem 
na eeryo sprawę dymit-yi.

Berlin d. 21. marca Kanclerz Ca­
priyi wczora wieczór powrócił z Hubertus- 
stock i udał się dziś rano na konfereucyę 
z sekretarzem stanu Boetticherem

L e o u y n m  d. 21. marca. Polieya are­
sztowała przewódcę robotników, Defuissaux i 
zabrała jego korespondencyę z kolporterami 
w Jemappes i Seradny, g lzie  zapały do b^mb 
odkryto. U trzech kolporterów znaleziono mró- 
stwo pism anarchistycznych.

R a y m  d. 2 1 .  marca. Były minister 
wojny Bertole Viale dostał pomieszania zmy­
słów.

B r n k e e U  d. 21. marca. W sali Izby 
posłów znaleziono bombę dynamitową.

Belgrad dnia 21. marca. W skupczy- 
nie odezjtana została interpelacya Masica w 
ostrym trzymana tonie, do prezesa ministrów 
w iprawie zarzucane; mu zdrady kraju pod 
czai wojny serbsko-bułgarskiej w r. 1885

Kolej galie. Earoia Lndw 200 %t. m k. 
Kłlei Lwów-Cssrn.-l&Mka pe 200 %l. m 
B»j ku kipoteeaaeKo p* 200 200 sf w. a. 
B aku kredyt palie, gal po *t. w. a. .

płaca 
209 25“ 212*25 
243 50 246 50 
r-24 -  327 -  

216*—

II. Listy *a«tawne *s 100 sł.
Baitku hipetęcsaege galie. 5°/, los w 40 lat. 100 60 101.30

» 6% wyl. 10% pr.
» 4‘/»% w 50 lat

Banka !rrsji-.xo  4*/,% lo" w 81 Iak-.:h . .
T*wars. kroi. g’.'-. ilecihk. 5% . . . . .

* **/. .....................
< 4% los. w 41 % L

4 lat.  w 521
« „ s 4*/fl !m . c ES la l

III. Listy dłnżn; na 100 ił.
Sal. Zakł. kred. wło4ć. w iiiw . (d. 6*/,) 3% 57 —
.  .  „ „ (i. 5%) |V ,%  . 5 4 -

Ogdinego rolnieso-kredytowego Zakłado dla 
Saiieji i Bukowiny w likwidacji 0% WŁ 
ife». w 15 l a t . . ‘ ..................... 50-—

(V Obligi ia  100 *ł.

107 50 108-2C 
98 25 98.95
98-60 9920

96 80 97-50
9510 95-80
99-40 100 10 
94-70 95-40

6 0 -  
50 -

Łndemniiaejjne gaiic. 5*/o o . k .................. . 104-50 105 20
Gfaiie. fundusiu propinaoyjnego 4%  . . . 93 20 93 90
Buków, fu n d u ją  propinaurjnsgo 6 /0 . 100-8 J 1< 1 60
Kok. banku krajowego 5°/0 w a. I en*. . 1 ( 0 - li.-0 70

n n „ „ U. em. . . 101* - 101-70
Foseeaka kiai*w„ s r*ka t673 0% v . a. . 104-50 — . „

X „ “ 3*vk» -d. ,, ' B~/n . . 97 60 98 31
. 4% ..................... . 91 — 91-70

Y. Le*y.
Losy sfiaota Krakowa . . . . . . . 21 — 2 3 -
Lwy * i r t ł  Staniaławowa . . . . . . . 29.— 3 1 .-

71.
•Laikat ueam sk l............................................... . 5-57 6-67
N apeleonior....................................................
Pónwpeijaf rosyjski - ...............................

52
9 60

Babel rosyjski s r e b rn y ............................... . 1-23 133
Bubel josyjski papierowy . . 1 18 1-20
100 Karek marnieć kie- . . . . 5 8 1) 58-70

( Bnbryka I* a it i>vcfc«<Li •# Bsdakoji, która toż iadna)

S c h v y a r z e ,  w e i s s e  u n d  f a r b i g e  S e ł -  
d e n s t o f f e  v o n  4 5  k r .  bis fi. 15-65 per Meter
— glatt und gemustort (ea. 240 rerseh. Qual. und 2000 
rersch. Fai ben, Dessins ete.) rers. roben- und stuekweise 
porto- und zollfrei die Seiden-Fabrik G. Henneberg (k. 
u. k. Hoflief.) Ziirich. Muster umgehend. Briefe kosten 10 
kr. Porto. 583 1

OBECNA PORA.
W  tej w łaśn ie  porze należy  spróbować uży ­

cia produktów cenioDycb po­
wszechnie dia u trzym an ia  po ­
włoki cia ła  w staDie piękności .  
P o c  imo z ;m na  i zm ian  te m p e ­
ra tu ry  twarz i ręce nie d o z n a ­

ją  żadDej skazy dzięki u ży w a­
n iu  C r ć m e  S i n i o n a ,  P u a r u  r y ­
ż o w e g o  i  M y d ł a  S i m o n a .  D la 
un ikn ien ia  bardzo l icznych  n aś la -  
downictw, żądać  podp isu :  S i m o n  
ulica de  Prowence 36. w P a ry żu .  
W e L w ow ie  w a p te k a c h  p.: Miko- 

lascha, W ew iórsk iego , R uckera ,  w s k ła d a c h  p e r ­
fum i u fryzjerów  615

Dr. M ichał Grek
obrońca w sprawach karnych. — Lwów, Rynek 
638 ł- 10, II. piętro.

A D W O K A T

Dr. Stanisław Zby szewski
635 m ie s z k a

we Lwowie ul. Hetmańska 1. 10.

P rz y p o m in a m y ,  że p. C h a s s a in g  o trzy m ał  
m edal z ło ty  n a  w ystaw ie  w r. 1889 w P aryżu .

B lad a  cera, bez b a rw n e  powieki,  w arg i  i 
dziąsła ,  zły lub  k ap ry śn y  ape ty t ,  rozs tro jen ie  i 
rozdrażn ien ie  ne rw ow e tak  zw>kłe u kobiet i 
dziew cząt pochodzą z n iedos ta tku  fosforanów  i 
że laza  we krwi. Leczenie żelazem przez zażyw a­
nie Fosforanu ż e l a z a  p łynnego  p. L e r a s  w raca  
cerze je j  świeżość, krwi je j  barw ę, a o rg a n iz m o ­
wi jego  żyw otność ;  dobroczynne  dz ia łan ie  żelaza 
od p ie rw sz y ch  dni zażycia da je  się spostrzegać .

611
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SYN WIEKU.
P O W I E Ś Ć

GEO RGE’A GISSINGA.

(C iąg  dalszy).

—  Czy k tó ra  z siós tr  p a ń s k ic h  rozpoczęła  
w is tocie  tak ie  dzie ło?

—  Ż a d n a  z n ich  n ie wie n aw e t  o tem , ale 
nie w ą tp ię ,  że zadan ie  to sił  ich  n ie  p rzek racza ,  
bo o s ta te czn ie  książeczka  ta  sk ła d ać  tię będzie 
g łów n ie  z a n e g d o t  o w y b itn y c h  m ężach  s ta n u  
w szys tk ich  czasów. Z rob ię  im  ca ły  szkic, żeby  
w iedz ia ły  o co rzecz idzie. P o w in n y  zarobić  n a  
tem  p rzy n a jm n ie j  p ięćdz ies ią t  fan tów . Książki 
p o trze b n e  do tego dz ie łka  zna jdą  bądź w W a t-  
t le b o ro u g h  bądź  też n a p i s z ą  o nie do m nie ,  a j a  
im  ju ż  j e  w ynajdę .

—  P o d z iw ia m  tw oję  en e rg ię  —  zauw aży ł 
R e a rd o n .

—  J u ż  o s ta tn i  czas m yśleć  o przyszłości.
W kró tce  skończy ła  się k o l a c y a , z łożona

z ch leba ,  se ra ,  sa rd y n e k  i kakao. P rzen ies iono  
się do sa lon iku . J a s p e r  rozw odził s ię  ciągle n ad  
sw ym i p la n a m i ,  które w coraz różow szem  p rze d ­

s ta w ia ły  się św ie tle .  P a n o w ie  zapal i l i  fajki, a J 
A m y  w ysunę ła  się po chw ili ,  chcąc  dac m ężowi 
sposobność sw obodnego  pom ów ien ia  z J a s p re m ,  
tudz ież  ciesząc się nadz ie ją ,  że m oże p rędzej 
u s łu c h a  udzie lonych  m u  we cz te ry  oczy p r a k ty ­
cznych  rad ,  k tó ry ch  J a s p e r  z pew nośc ią  p rz y ja ­
cielowi n ie  poskąpi.

—  S łyszę ,  żeś  je szcze  n ie  p rzy sz ed ł  do s ie ­
b ie ?

—  W  istocie.
—  O baw iam  się, czyś n a  seryo n ie  słaby .
—  T ruch le ję  na  tę m yśl.
—  S łucha j  p rzy jac ie lu ,  tak  dalej być n ie  

może. P ow iedz  mi, j a k  sądz isz ,  czy nie pomogło 
by ci m o ż e?

—  A ni t ro ch ę  n ie  je s te m  usposob iony  do 
feryj,  naw e t  gdyby  się ja k o ś  sposobność n a d a ­
rza ła .  M uszę coś s tw orzyć ,  coś n ap isać ,  inaczej 
zw aryuję .

—  I  cóż to  m a  być ta k ieg o ?
—  S p ró b u ję  n ap isać  pow ieść dw utom ow ą. 

Nie po trzebu ję  mieć więcej,  j a k  dw ieście  s iedm - 
dz ies ią t  s t ro n n ic  i to dużego  druku .

—  D o b ra  m yśl ,  ty lko t rze b a  bys w y b ra ł  
ja k iś  senzacy jny  tem at .  M usim y rów nież  odpo­
w iedn i ty tu ł  wyszukać.  W iesz ,  że ty tu ł  rów nie  
w ażny  ja k  s a m a  rzecz.

R e a rd o n  u śm ie c h n ą ł  się pogard liw ie ,  b a r ­
dziej j e d n a k  z łym  by ł na  siebie, n iż  n a  M il-  
yaina.

—  S zuka jm y  —  zam ru cz a ł .
P rzez Kilka m in u t  m ilczeli  zam yślen i ,  nag le  

zaw oła ł  J a s p e r :  „T a jem n icz e  s io s t ry 1' —  to b ę ­
dzie dobre  tak  d la  ogółu, j a k  dla bardz ie j wy • 
b rednych  czyte ln ików .

— A treść .
—  S e n z a c y :ne ta jem nicze  h is to rye  kobie t  

lub  dz iew cząt .  P o m y ś l  n ad  tem .
Znowu zam ilk li  obaj. R e a rd o n  w yg ląda ł  

zgnęb iony .
D ługo  m yśla łem , co w łaściw ie  mój s tan  

spow odow ało  —  zauw aży ł po chw ili  — te raz  do­
szed łem  tego wreszc ie .

—  Cóż w ię c ?
—  P ó ł  roku pobytu  w obcych k r a ja c h  w śród  

arcydzie ł  sz tuk i  i p ię k n a  n a tu ry ,  a za pow ro tem  
w ielkie , n iespodziew ane ,  n ie  do op isan ia  szczę­
ście w yprow adziło  d u ch a  m ego z rów now agi.  
P rz y w y k ły  już  by łem  do nędzy , t rosk  i walki. 
N a tu r a  m oja  n ie  p o traf i ła  zn ieść  b ezkarn ie  tak 
g w a ł t"w n e j  zm iany .  Od tej pory  n ig d y  już  n ie 
po traf i łem  być tak im , j a k  by łe m  daw nie j  p rzed  
w yjazdem  z A n g l i i  i obaw iam  się, że ju ż  n ig d y  
n im  n ie  będę.

Mówił powoli,  za s ta n aw ia jąc  się n a d  k a i -  
dem  słowem , tw arz  je g o  p rzy  tem  k u rcz y ła  się 
bo leśn ie .

P rzy jac ie le  zam yślen i  zam ilk li  n a  chwilę . 
J a s p e r  nie m ó g ł  odm ów ić pew nej s łusznośc i  R e-  
a rd o n a ,  a po tw ie rdz ić  je  nie c h c ia ł ;  za na j lepsze

u z n a ł  zwrócić rozm ow ę n a  in n e  tory. Z aczą ł  opo­
w iadać o rzeczach obo ję tnych  ale i on  ju ż  zw y­
k łego h u m o ru  odzyskać  n ie  potrafił.

G dy  w róc iła  do pokoju pan i domu ju ż  po 
tw arzach  rozm a w ia ją cy c h  pozna ła ,  że nam o w y  do 
do w yjazdu  m ąż n ie  u s łu c h a ł  i ona  też p o sm u ­
tn ia ła .

Nie d ługo gość p o ż e g n a ł  się i odszedł.
—  B iedni ludz ie  —  m y ś la ł  w ychodząc  — 

ha, a le  sam i sobie w inni.

Z araz  n a z a ju t rz  rozpoczął M ilvain r e g u la r ­
ny, p rac o w ity  t ryb  życia. N ajw ięce j  czasu p r z e ­
pędzał  w b ib l io tec e ;  baw ił  ta m  zazw yczaj od p o ­
łu d n ia  do czw ar te j  p raw ie .

P oczą tkow o ro z g lą d a ł  się uw ażn ie  po sali 
czy nie d ostrzeże  wśród czy ta jących  kędz ie rzaw ej 
g łów ki M a ry a n n y  -  nie było  jej. Po tygodn iu  
coraz ba rd z ie j  za ta p ia ł  się w sw ych  s tudyach .

To też n ie  sp o s t rz e g ł  raz  p rzyszed łszy  za ­
m yślony  w ziąw szy  się  gorliw ie  do pracy, że z 
p rzec iw ne j s t ro n y  sali  p a ra  ła d n y c h  m arzący ch  
oczu w p a tru je  się w eń uporczywie. Po upływ ie 
zw ykłego  czasu podn iós ł  się  i za ła tw iw szy  z w y ­
k łe fo rm alnośc i  p rzy  zwrocie pożyczonego dzieła ,  
w yszedł nie spo jrzaw szy  n a w e t  dokoła.

R ów nocześn ie  p o w sta ła  i p a n n a  Ju le .  O kil- 
■ ka  za ledw ie  kroków  sz e d ł  p rzed  n ią  po k o ry ta -  
I rzu .  C hc ia ła  bądź p rzysp ieszyć  kroku, bądź z a ­

w ołać n a ń ,  ale ja k iś  g łos w e w n ę t rz n y  w s trzy m y w a ł  
j ą  od tego. W yszli  n a  ulicę.

Z aw róc i ł  na  praw o  M a ry a n n a  pozos ta ła  
nieco w tyle ale postęnow ała  ciągle w ty m  s a ­
m ym  co on  k ierunku . J a s p e r  szed ł bardzo  p o w o ­
li więc ła tw o  by je j  było  p rzysp ieszyw szy  nieco 
kroku z ró w n ać  się z n im  a w ted y  m u s ia łb y  ją  
spostrzedz .  Nie c z y n i ła  jednak  tego, gdyż  podej-  
r zy w a ła  go, że w czyte ln i zauw aży ł  ją a tylko 
udaw ał,  iż w tę  s t ro n ę  nie pa t rz y .  P ie rw szy  to 
raz  spo tka l i  się od w yjazdu  z F in d e n ,  być może 
m ia ł  powód jakiś  u n ik a n ;a je j ,  lub też czu l się 
u rażonym , że ojciec n ie  zapros ił  go, by ich w 
L o n d y n ie  odw iedził .

P rz e s t r z e ń  m iędzy n iem i zw iększa ła  się 
znow u, a po chwili M ilvain  skręc ił  w boczną u-  
l iczkę i s t rac i ła  go z oczu.

D oczekawszy  się  om nibusu ,  który je c h a ł  w 
k ie ru n k u  do C a m d e rs -T o w n ,  w skoczy ła  doń i u- 
s iad łszy  w kąciku p u śc i ła  wodze myślom  nie 
zw raca jąc  wcale uw agi n a  tow arzyszów . W  Oam- 
den  R oad  w y s ia d ła  i w dziesięć m in u t  była u 
celu w cichej spokojne j  uliczce St. P a u l  C rescen t,  
zabudow ane j m a łym i dom kam i.  T en  przed  k tó ­
rym  się  z a t r z y m a ła  w y g ląd a ł  n a d e r  s c h lu d n ie ;  
okna czysto w ym yte  za s ła n ia ły  j a k  śn ie g  b ia łe  
firanki, d rzw i lak ierow ane  św ieciły  się jak  now e.  
O tw orzy ła  je  sa m a  k luczykiem , k tó ry  m ia ła  z 
sobą  i w bieg ła  n a  schody nie spo tkaw szy  
nikogo. (C. d. u.)

a a

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po len c ie  od wyraża.

ZAKŁAD w odeleczniczo - k lim a ty czn y 1
„Marjówka", otworzyć się mający koło 

Lwowa, poszukuje zdolnego kąpielowego i 
zdolną kąpielową. Oferty przyjmuje Zarząd 
realności’ Emila’ Bertemiliana Brajera_ we 
Lwowie. 358

LE K C T E  zbiorowe gry na fortepianie dla 
dzieci, na sposób froeblowski, rozpeezy- 

na z dniem 1. kwietnia dyplomowana froe- 
blanka, nauczycielka muzyki Olimpia Boch- 
nig, Lwów, ulica Akademicka 28, I. piętro.

N1EM OJOW SKIEGO tutki nieklejone są 
znakomite. 252

O
E N T R A L N E  B IU R O  spraw unków  dla

prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

pO TO M IJilA TU R Y
1 Grzywióakiego, plac

pastelowe Stefana 
Benedyktynek 1. 2.

1ATAJTAŃSZE źródło do nabycia dobrych 
l a  towarów korzennych i wyrobów mły­
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ni. Wałowa 1. 11 224

ARTYKUŁY GUMOWE, domowe i le­
karskie. Hegary. Prześcieradła gumowe 

i wszystkie potrzeby dla położnic , akusze­
rek i szpitali. Prezerwatywy, tuzin od 90 
et. do 3 złr. (pod dyskrecyą). Cennik pre­
zerwatyw gratis i franco w ysyła: Pierwsze 
polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe Albina 
Krajewskiego, Wiedeń, I. Giselastrasse 1.

Nauczyciel
domowy

akademicznie wykształcony, biegły peda­
gog, doskonale władający lęzykiłm niemie­
ckim , poszukuje — dla wstępu dotychcza­
sowego ucznia do gimnazyum — in n e g o  
sa a n o w ia k a . od Wielkiejnocy. A dres: 
Nauczyciel domowy w Oieślinie pod Ino­

wrocławiem (Prusy). 8360

KASY
stare i nowe sprzedaje 

s i89  najtaniej
E M I L  W E I N E B
Wien I., Salzthorgasse 4

Własnej uprawy

Wina Yillaiiy

Ekonom
in te l ig e n tn y ,  i  d ługole tn ią^prak tyką ,  
poszuku je  m ie jsca .  Ł askaw e  z a p y ta ­
n ia  pod l i te rą  M. R. 160, post. rest,  
Rzeszów. 3361

z moich w łasnych  p iw n ic
w  V i l la n y  (W ę g r y )

C zerw one .....................  25, 30, 35 i 40 ct.
Vilanyer A u s le s e .........................50 i 60 ot.
Wina białe . . . .  24, 26, 28 i 30 ct.
Wina stołowe . . .  35, 40, 45 i 50 ct.
B i e s l i n g ........................................ 50 i 60 ct.
„Sehillerwein“ dobre . . . . 20 i 25 ct.
Bardzo d o b r e .............................. 25 i 30 ct.
Wódki ,„Treber“ . . , . . 60 i 65 ct,

Śliwowica złr. 1 i 1-20 za litr.
Ceny w walucie austryaekiej, bez zobowią­
zania , za zaliczką lub za nadesłaniem go­
tówki. Beczki przyjmuję franco z powrotem. 

Próbne posyłki do 30 litrów za zaliczką.

Reinhold Caspar,
właściciel winnic 3310

■ w  ~ W ę g x - y - .

Znany zaszczytnie 3319

gospodarz
tórego nazwisko i stosunki dają najzupeł- 
iejszą gwarancyę rzetelności i uzdolnienia, 
ragnąłby objąć "adrniniatra-yę większych 
ibr, " w którychhy nadto znajdował się 
jdźto m łyn , browar lub gorzelnia. Bliż- 
sych informacyj udzieli na żądanie osobi- 
ńe. Zgłoszenia uprasza się adresować: 
L K. M. poste restante Lwów,

Poszukuje
dzierżawy

1 wiosny, w Galicyi wschodniej, 201 - 300 
nrgów d o b re j g le b y , blisko kolei i 
liasta. Łaskawe oferty pod : M. Z M. post 
rest. Okna na Bukowinie. Pośrednictwo 

wykluczone. 3351

Kawę
codzień świeżo pa loną  rozsy ła  w 5- 
k ilow ych  workach o p ła tn ie  za za l ic z ­
k ą  złr.  7 50 p aro w a  p a la rn ia  kawy

S. Bauer w Pradze, Karlin.

przyprawę
do zupy

w flaszeczkach począwszy od 4S ot., poleca
Fryderyk Schleicher w e Lwowie.

3303

J A N

J A R Z Y N A

Lwowie1 a , ■ 1
[Poleca swój bofa*oiaCk||

opatrzony £ - j

tro i'1™ 61'? * 11' & -  i tyeh i srebrnych
po Bijoićszyęjj

e*a*eh.

Przewyborne w smaku i zapaohu
przez  SUEZ sp row adzane

L I E R B A T T
n  c h iń s k ie
po złr. 2, 2-80, 3-60, 4, 4-40, i 5 za 1 funt.

W y s ie w k t h erb acian e
po złr. 1 50 i V70 la  funt =  500 gremów 

z zupełnie św ieżego transportu
polteu handel 3171

ST. UlKlEIICZi
we Lwowie, Rynek I. 42.

( ukrowarnia w Tłumaczu
ma większą ilość melasy na sprzedaż.

Zgłoszenia przysyłać należy wprost do cukrowami. 3365

Kopalnia nafty w Schodnicy
powiat Drohobycz, z siedmiomorgowym ropodajnym terenem, w jednym kawałku , na 
którym jeden szyb 245 metrów głęboki, dziennie 50C klg. oleju skalnego wydaje, 
drugi o głębokości 190 mtr. dokończyć się mająey, niemniej dwie matzyny parowe, 
z całym przyrządem wiertniczym, kuźnią, trzema domami mieszkalnymi, jest z wolnej 
ręki z powedu stosunków familijnych pod bardzo korzystnymi warunkami do sprzeda­
nia. Pośrednictwo wykluczone. — Zgłoszenia przyjmuje w miejscu sam właściciel Jan 

Dorociński. — Poczta i telegraf Sehodnica. 3363

D o t ą d  n i e p r z e w  * ż h z o i i y .

W. MAAGERA
prawdziwy oczyszczony

t  T l i n  W4TR0BY
przez

WILHELMA MAAGEB
w*: M tW ’ l e d n l n .

Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany i z powodu 
w ielkiej strawności przedewszystkiem dzieciom zalecany we 
wszystkich tych wypadkach, w których wskazanem jest ogólne 
wzm ocnienie całego organizm u, a zwłaszcza w chorobach 
piersi i p łuc, dla poprawienia soków, oczyszczenia krwi itp.

Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, 
III ./3 ., Heumarkt Nr. 3 ,  tudzież do nabycia

we wszystkich aptekach i handlach korzennych
monarchii austro-węgierskiej. 2908

We Lwowie u pp.: Piotra Mikolascha, Zygm. Hackera, Ja- 
kóba Beisera , K. Krzyżanowskiego aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Karola Bałłabana, kupców.

Ł

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. LengieFa BALSAM BR ZO ZO W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Kaspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyeflueh 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta­
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek newy, odznaczający alę młodzieńozą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi I za­
czerwienienia , wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład­
kość, świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego z łr .  1‘5 0  za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser­
wuje się nadal za pomocą D r. L E N G IE L A  O P O -G H E M E , doza 6 0  o t., i D r. L E N ­
G IE L A  NlKD Ł a  b E N k O E , za sztukę ot. 6 0  i 36. 32*3

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera, w Kra­
kowie u Wiktora Redyka apt., w CzernioweaA u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno­
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthaia i w droguerji A. Haas.

% f i

P e p t o n  i n i e j N i i  y

najlepszy środek pożywny 1 wzmacniający dla zdrowych 1 chorych.
kondens. Bulion

niezbędny dla każdego gospodarstwa.

I

E k s t r a k t  m ię s n y
niezbędny dla każdej kuchni.

„Najlepsze jest najtańazem.
S c h U lk e  &  IV Ia y r, Wiedeń, III., linkę Bahngasse 5

2234

Buhajki rasy Bern-Simenthal
od 6 mieiięcy do roku, 

po 45 ct. za kilogr. żywej wagi.

10 krów rasy Bern-Simenthal
od 5 — 7 l a t , | d o j n e ,  z c ie lę tam i lub cielne

po 28 ct. za kilogram ż y w e j  w a g i  
s p r s s e d a j e  

Z a r z ą d  d ó b r  P a ł a h i c z e
p * c a U  T l u m a c a .

Stacya kolejowa w miejscu.
3362

A® Zupełnie 
świeży tran sp o rt,  •  itiim.j l i  iiuspui i  -..

HERBATY CHIŃSKIEJ
otrzymał i poleca handel 3203

CKlEBIIi fARmwm
W G  L w o w i e  3245

róg placu Bernardyńskiego i ulicy Czarneckiego
poleca Szanownej Publiczności wszelkie wyroby w zakres zawodu 
cukierniczego wchodzące, jakoto: torty, cukry, ciasta, wyborne 
pierniki, karmelki i t p ; niemniej dobrą wiejską kawę, herbatę, cze­
koladę , lody, wódki wyrobu krajowego i zagranicznego i inne 
likiery tudzież wina na kieliszki — w najlepszych gatunkach i 
po najtańszych cenach. Dla wygody Szanownej Publiczności znaj­
dują się obok cukierni obszerne i elegancko umeblowane pokoje, 
oraz wszystkie dzienniki polskie i ilustiowane pisma tygodniowe.
Łaskawe zamówienia z prowincyi załawiam odwrotnie.

SKŁAD F lB B n  PiflERO
Antoniego Gawłowskiego

ulica Batorego 1. 14
poleca

Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne­
go gatunku, tak w ry za ch  jakoteż na detail,

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
z pierwszorzędnych fabryk 

p o  c e n i e  n a j t a ń s a e j
oraz różne

przybory do pisania i rysowania.
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

TUTKI CYGARBTOWE
z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najRpsz* w cenie od złr. 1-20 za 1000 sztuk.

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14.

i i nowy zakład

J J , w , ł  ■ ■ ■ ^  ■ ■ w pajacu hr. Fredry
urządzony  w ed ług  na jnow szych  w ym agań , 

o tw arty  od godziny 9. bez przerwy do godz. 6.
Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone.

N agrodzona na w y s ła n ie  w P radze

JANA SK0RK0WSKIEG0
FABRYKA SUKNA i UBRAŃ

w Humpolec (Czechy)
poleca Szanownej Publiczności bardzo obfity 
zapas sukna na wszystkie części ubrania, zwła­
szcza na zbliżające się sezony: wiosenny i letni. 

W zory chętnie wysyłamy na żądanie.

H J E H B A T Y :  * 5
| Congo najszlachetniejszy liść złr. 310  za kilogr. Pecco Con- 

go, łagodna z pysznym zapachem złr . 3 50 do złr. 6 za kilogr. 
PaLling Congo, łagodna, z pysznym zapachem złr. 5 za kilgr. — 
Sonchóng, w ie lk i, piękny liść z łr . 3 30 do złr. 5 za kilogram.

Q .  HMSEEliLrozsyła
l i  zaliczką

Thee & Rum- 
Ijftporteur, Briinn.

3(.02 Herbabnego ekstrakt roślinny

do wcieraft bezbolesnych.
Działanie Neuroxylinu zbadano w aptekach cywilnych i wojskowych, 

a nsjpieiwsze powagi lekarskie wydały orzeczenie, że jest on niezrównanym
środkiem we wszystkich stanach chorobowych (nie zapalnych) powstałych
wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, stawów i muskułów, które świeżo się 
objawiły lub tez perjodyeznio ed ezasu do czasu powrae.ija , niemniej w bolach 
nerwowych, które Neuroiylin łagodzi lub radykalnie leczy, a prócz tego działa 
wzmacniające n* cały systemu muskularny.

CENA flakonu NEUROXYLINU (zielono opa­
kow anego) 1 złr., m ocniejszego g a tu n k u  (opako­
wanego różowo) na gościec, reumatyzm i porażenie
1 złr. 20 ct., pocztą za 1—3 flakonów o 20 ct. wy­
żej za opakowanie

JU T" Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa- 
erzony marką ochronną obek przedstawioną.

C en tra lny  s k ła d  w ysyłkow y d la  p row incji

W i e d e ń ,  „ A p t e k o  z u r  H * o r n t h e r z i g ; k e i t “
Juliusz Herbaboy, Neubau, Kalserstrasse Nr. 73 I 75.

Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach: Zygmunta Ruckera, Piotra 
Mikolascha, J. Wewiórskiego, H. Blumentelda , A. Sklepińskiego, J. Beisera, K. 
Krzyżanowskiego; w K rakow ie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
apt.; w B ia łe j : J. Kolasza, A, Fuchs i R. K eler; w B u rsz tyn ie : A. Braunstein ; 
w Brzeżanach: A. D nrst; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Czerniowcach: 
J. M ahl, dr. J. Barber, W. v. Alth ; w Borna W atra: F. F ritsch ; w Droho­
byczu: J. Aiehmiiller apt.; w Gurahumora: E. Botezat; w Horodence: M. Aien- 
towicz; w Jarosław iu  ; J. Rohm i Grzymała; w J a ś le :  R. Pahh; w Kimpo- 
lung: F. Fritsch; w K ołom yi: J . Sidorowicz, E. Stenzel i K. Br Witosławski; 
w Kopyczyńcach: M. Reder; w K r y n ic y : H. Nitribit ; w M ielcu: A. Pawli­
kowski; w N iżankow icach: W . W łodzimirski; w Podwoloczyskach: D. Schnei­
der; w P rzm yślu : A. Mańkowski, J . Lepiankiewicz ; w  Przem yślanach: Z. Ba­
ranowski; w Radowcach: J. b signon i D eeani; w Sadagórze: Rubinowicz ; w 
aniahjn ie: F. Niemczewski; w S try ju :  L. G aitner; w Suczaw ie: D. Bottusohan 
i J. Schmied ; u> Sanoku: F. Giela ; w Stanisław oicie : A. Beil, J. Macura i A. 
Strzemecki apt.; w Sam borze : Aieksiewicz apt.; w S to ro iyńcu : H. Fiilienbaum; 
w Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Kahane i L. Fleisebm ann; w Tarnowie: 
St. Pawłowski; w U strzykach : J . R ied l; w Wilamowicach: F. Schneider; w 
W innikach: K. Baumann ; w Ż ó łk w i : w c. Ł. aptece obwod. A. Dadleca.

J M  IH H M O TIC 2
31 poleca

najprzedniejsze perfhmy I wmly toaletowe,
odszczególnione 10 m eda lam i zasługi i 2m a dyp lom am i uznania.,

m ia n o w ic i e ;
P A u f l l  m i r  • jaśminową, fiołkowft, różaną 
I  V I  l U l I l y  . H ang-Y lang , Opoponai, Jo c£
Bouąuet, piżmową, Millefieur*, itp . F lakoniki po , ___________ _____
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 *h.

rezedowa, konwaliową, 
Jockey Club, beliotropowa, Ebs 

25,40, 75 ct. 1 s ir . 1.50 itd.

I

W f l f l f l  I w n w ó l r n  powszeohme uznana i poszukiwana d la s w e -  
. r U ( l  i W U W S U a ,  g 0 przyjemnego, orzeźwiającego i dingo- 
trwałego zapachu, do skrupiania sukien, chnBtek i rozpylania w s a lo n ie .— 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 ct.

Woda warszawska
szy 95 ot., większy 1 z łr . 80 ct.

W o d a  l o W R T l d o W R  P<,<łw6ju» i w o d a  le w a n d o w o - a m -TT O U t t  1C  W t t U U O  W a  b r o w a ,  są powszechnie używane do roz­
pylania w salonach dla swojego przyjemnego zapachu. 
F lakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20.

W a d  V  b a l a ń s l r i a  przednie i najprzedniejsze. F lakoniki po 
VI V U .y  J i . U l l m S h . l t )  ct. 15, 20, 25. 40. 50, 80, 1 z łr., 1.50.

N abyć m ożna we L W O W IE  w sk lep ach  w łasnych  nl, K opern i­
ka 3. i u lica  H alicka róg Boimów. W  K R A K O W IE  : S u k i e n ­

n ice 1. 2 0 ;  w C Z E R N IO W C A C H ; R ynek 1. 2;

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e a k i . Z drukarni i litografii Pilie^a i Spółki (Telefonn Nr. 174 a).


